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Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych.
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

I rocznie: I półrocznie: I kwartalnie: utcstfcsmt
Na prowincji, z przesyłką pocztową 24 zł. w. a. 12 z{ w. » 6 zł. w. a. 2 złr. — ot.
W Państwie Niemieekiem . ■ ■ • 1 28 , , I 14 . . 7 .  . 3
W miejscu.............................   •
Do Włooh, F ran c ji, Anęlii- Belgu,

Szwajoaryi, Turcji 1 inny ' krajów
Pajedynozy ~ aaa r kcsztnje 1 0  centów, z przesyłką peoztewą 1 3  centów.

Prenumeraty przyjm uje ety tylko za cały miesiąc*

idsty z pieniędzmi i przel asy Pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nai- 
•yłać franco do Administracji Nowej Reformy w Krakowie Jisty reklamacyjne nieopieczy- 

towane nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów nie,,„iłowanych nie przyjmuje się.
Bykopismów nadsyłanych Jłedakcya nie 1 wraca.

id re s  Benakcyi 1 A dm inistracji s IJlica Sw. Ja n a  Nr. IB.

rocznie.
24 zł. w. a. 
*8 . .20 , , 1

półrocznie: 1 
12 zł. w. a |
u  , ,
10 . .

kwartalnie:
6 zł. w. a.
7 . ,
5 „ .

l 32 -  . 16 , ,
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NOWA

REFORMA
P r e n u m e r a t ę  p r t ) f m o | ą :

zamiejscową: Administracja „Nowej Reformy* i wszystkie urzędy p watowe; 
miejscową: Administracja „Nowej Reformy". — Magazyn no" 4d F. A. Ongara i Główna 
trafiki w Rynku; — 0. k. krakowskie koncesjonowane biuro (Ig. Hen) plac MaryaeU 
Nr. 9. — Handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, — Handr Kiklińskiego w Hali SnkicB- 
uie — Handel J. Bajera przy nliij- Grodz de). — C głouenlr (insns.j' pnyjmnl" Admw- 
stracya za opłatą od miejsca wiersza drobneir plsmen (petit), za pierwszy raz 1 .0 ot, za kaódy 
następny raz po 5 cent. Nadesłane (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca niersza dnfaeu 
drobnym po 30 et za kaidy raz. Ogłoszi ml i de „ Reformy* “ (prospektu, eyrknlaric, 
ogłoszenia itp ) przyjmuje się za eenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 60 oen. 
od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratów. — Naleiytośó uDrr.zi. się nap**s6<! nadesłać 
irzekazem pocztowym — Ogłoszeń a 1 prenumeratą przyjmują: We Lwi w ir  

Bićro dzienników, Ludwik Plohn, ul Karola Ludwika 11; — W TarnorU Areneya dzien
ników Józefa Pisza; — W Rzeszowie księgarnia J. A. Pellara; — W F ■ z .n.r i li B. 
Doskoski i Spółka; — W Tarnopola księgarnia L. Gileezko, — W Wiednie pp. Eaa- 
senstein & Toglei ( akżfc w Hamburgu, Fiankmi 3ie nad Menem, B rlinie, Lipski, Bazyiei i 
V7rucławiu) A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R. Mosse (takie w Berlilie‘Hamburgu. Monachium 
i Norymberdze.) W Parji n Księgami. Luzemburgska 3 me des Grandi Aurustins i 80- 

eietó Mutuelle de Publieitó A. Lorette, direeteur. Rac Oanmartii fil.

Od Wydawnictwa.

Upraszamy Szanownych Prenumerato
rów miesięcznych o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, która wynosi;

m a r z e c :
W  m i e j s c u  . . . 
z  p r z e « e ł k ą  p o c z t o 

w ą  w  A n s t r y i  . . *  złr.
w  c c a a r ą t w i e  n i o -  

m i e e k i e m

1  złr. &O ct.

ct.

ft  złr. 9 0  ct.

K r a k ó w , 26 lutego.
Zwróciliśmy przed paru dniami uwagę 

na „kłopoty hr. Taaffego“, wywołane przez 
kłerykalnych poslow, którzy naciskają na 
rząd, żeby sprawę ponownego oddania 
szkoły ludowej pod bezpośredni nadzór i 
wpływ duchowieństwa co rychlej na po
rządek dzienny Izby poselskiej wprowa
dzić i oczywiście po myśli wnioskoda
wców załatwić. Dla klubu ks. Liechten- 
steina i pewnej części klubu Hohenwarta 
sprawa ta jest pierwszorzędnej doniosło
ści. Można też być pewnym , że gdyby 
nawet powiodło się rządowi uzyskać je
szcze pewną, zwłokę i przynajmniej w o- 
becnej sesyi uniknąć walki, jaką ta spra
wa wywoła — to w przyszłej sesyi zi
mowej już wszelkie środki i środeczk za
wiodą. Trzeba będzie kwestyi tej śmiało 
zajrzeć w oczy, stanowisko wobec niej 
zająć wyraźne, obecnemu stanowi niepe
wności położyć koniec. Obowiązek ten 
zacięży nie na samym tylko rządzie, ale 
i na stronnictwach Izby, na tych zwła
szcza, które — jak Polacy i Czesi — 
dotychczas ratują się tern, że na razie 
idzie tylko o odesłanie wniosku Litchten- 
steina du koniisyi, a za odesłaniem tern 
mogą głosować i tacy także, którzy wnio
skowi są przeciwni. Ten sposób ominię
cia kwestyi nie na długo wystarczy — 
z chwilą gdy wn.osek znajdzie się w ko- 
misyi, stronnictwa będą zmuszone wyja
wić swą barwę.

Ozy Koło polskie, pod osłoną tajemni
cy obradujące nad programem, liczyło 
się z tą Koniecznością — nie wiemy. Są
dzimy jednak, że liczyć się z nią powin
no. wkrótce bowiem ta sprawa stanie się 
osią całej sytuacyi wewnętrznej w Au- 
stryi. Jeżeli posłowie klerykalni kwestyę 
tę stawiają jako aut-aut, to z chwilą, kie
dy ona staje na porządku dziennym obrad 
już nie formalnych tylko, ale do samej 
istoty rzeczy się odnoszących, byt obe- 
CneJ większości parlamentarnej, w której 
wniosek Liechtensteina ma bardzo licznych 
zasadniczych przeciwników, jest zakwe- 
, i t ‘ ^ any, a z nim i byt gabinetu

7ai^ nt'‘wisko zatem, jakie w tej sprawie 
depn ?^n,ctwa prawicy, jest dla każ-
w calem”!?  kv? e s t y% p r o g r a m o w ą

. em te?c słowa znaczeniu. Tu bo- 
n pizyjdzie do rozstrzygnięcia pyta

nia, czy utrzymanie nadal obronego‘mi
nisterstwa jest dla stronnictwa tak dale
ce pierwszorzędnym interesem, aby uła
godziło stawić to jako ce l po nad wszyst- 
kiem innem i celowi temu poświęcać in- 
teresa kraju i najistotniejsze zasadnicze 
przekonania jego reprezentantów.

Co do Koła polskiego nie pi zypuszcza- 
my na chwilę, aby wniosek Liechtenstei
na mógł w niem uzyskać większość. Za - 
ledwo z wielką biedą udało się zdobyć 
większość za tem, aby głosować z pewne- 
mi zastrzeżeniami za odesłaniem wniosku 
do komisyi. Za uchwaleniem go większość 
się nie znajdzie. Koło nie może stanąć w 
sprzeczności z dwudziestokilkoletnią dobrą 
tradycyą Sejmu i kraju, tradycyą stresz 
ezającą się w zasadzie: s z k o ł a  d l a  
k r a j u .  Wykazywaliśmy w swoim czasie, 
jakie zgubne dla kraju następstwa miałby 
wniosek Liechtensteina, zamieniony w u- 
chwałę. Oddałby szkoły w wielu miaste
czkach pod władzę — rabinów. Rzuciłby 
je w całej wschodniej części kraju na łup 
walki między duchowieństwem rzymsko 
kat. a grecko-kat. — bo jedno i drugie 
miałoby wtedy racyę dążyć do owładnię
cia szkołą. Stosunki stworzone ustawami

szkolnemi z r. 18 ?3, stosunki w s p ó ł 
d z i a ł a n i a  duchowieństwa ze świeckiemi 
czynnikami w sprawach szkolnych, zosta
łyby nagle zakłócone — równowaga tych 
dwóch czynników zachwiana. Zeszłorocz
na dyskusya szkolna w Sejmie wykaz&ła 
jasno, że dla tego rodzaju „walki kultur- 
nej“, jaką wniosek Liechtensteina narzu
ca naszemu krajowi, nie ma u nas gruntu 
ani najmniejszej potrzeby — a tegorq0&- 
na u s W a  p katechetach stwierdziła baj- 
Łiipełbiej, u  o jakimś antireligijnym czy 
niereligijnym kierunku szkoły ludowej u 
nas nie może być mowy.

Jeżeli zaś kraj nasz wniosku Liechten
steina nie tylko nie potrzebuje, ale go się, 
wręcz obawia, a jeżeli w innych prOWfh- t 
cyach austryackich inne pod tym wzglę
dem są potrzeby, inne stosunki, dążenia 
i zapatrywania — toż reprezentanci kraju 
naszego, który zawsze w Austryi sta^ 
przy programie autonomicznym, nie mogą 
wobec wniosku Liechtensteina i gorsze
go jeszcze wniosku Lienbachera innego 
zająć stanowiska, jak tylko a u t o n o m i 
czne .  Niech sobie inne prowiucye urzą
dzają szkoły jak chcą — i niech nam 
znów pozwolą nasze urządzać jak nam 
potrzeba. A odnosi się to nie tylko do 
szkół ludowych — w równej mierze od
nosi się także i do szkół średnich. Opar
cie wychowania publicznego na zasadach 
o b c y c h ,  z duchem i charakterem na
rodu niezgodnych — to n a j c i ę ż s z a  
k l ę s k a ,  jaką narodowi zadać można, bo 
sięga ona skutkami swemi w dalekie po
kolenia. My dzisiaj skutki tego na sobie 
odczuwamy — na naszej nieporadności, 
naszym braku energii duchowej, na pe- 
wnem obniżeniu poziomu inteligencji po- 
nJmo tylu wrodzonych narodowi talen
tów... Mainyl ten spadek dzieciom i wnu
kom naszym przekazać?

W programowych dyskusyach i uchwa
łach Koła polskiego w Wiedniu — kwe- 
stya s a m o r z ą d u  e d u k a c y j n e g o  po
winna pierwszorzędne zająć miejsce. Przed 
dwoma jeszcze laty mogła ona mieć wię
cej znaczenie teoretyczne, znaczenie odle
głego celu. Dzisiaj, skutkiem walki, jaka 
się zbliża z powodu wniosków Liechten
steina i Lienbachera, ma ona znaczenie 
najzupełniej a k t u a l n e ,  praktyczne, prze
staje być postulatem odległym, a staje 
się kwostyą ścisłe praktycznej polityki, 
żądaniem, które w zbliżających się wal
kach parlamentarnych może być pozy
tywnie i nie bez szansy zwycięstwa u- 
czynione.

8. Subwencjonowano dalej zbieranie dat sta
tystycznych.

W dziale chowu zwierząt, produkcji roślin i 
wystaw wydano następujące subweneye:

1. Na chów i zakupno bydła oryginalnego u- 
zyskano w tym roku 15.000 złr. subwencyi rządo
wej Z tego zakupiono 26 sztnk oryginalnego by
dła rozpłodoweao, a subw encjonow ane 136 sta- 
eyj kwotą 8250 złr. ; na premiowanie bydła 
włościańskiego użyto 800 złr.

2. Na podniesienie chowu owiec wydano 300 
złr., trzody chlewnej 200 złr.

3. N i subw encję pszczelnietwa 150 złr.
4. Na produacyę roślin 1000 złr., a to : na

ogrodnictwo i sadownictwo 500 złr., na zakupno 
nasienia lnu 500 złr.

5. Na subw encję wystaw wydano 900 złr.
6. Na cele rybactw a 300 złr.
Przedłożone na rok 1889 wnioski subwencyjne

,ńA podstawie żądań oddziałów i Towarzystw in- 
liych wynoszą w dziale I . (naukowym i statysty
ki) 17.200 złr., a to : na instruktora lnu 950 
złr., „a  szkołę ogrodniczą 1500 złr., na szkołę 
chmielarską 1200 złr., na lustracye gospodarstw 
włościańskich 2600 złr., na misye pszcztlnicze 
650 złr., na kursa w eterynaryi 2000 z łr ,  na in 
struktura mleczarstwa 1000 złr., ua czasopisma 
gospodarskie (Rolnik Bartnik, Sylwań) 1600 
złr., na stypendya leśne 1200 złr., na plany bu
dynków ospodarskich 400 złr., na sztuczne na
wozy 500 złr., na statystykę 2600 złt., na cele 
rybactwa 10>)P złr. ; Łaś w dziale II . (chowu 
zwierząt, produkęyi roślin i wystaw) 51.350 złr., 
m ianowicie: n i  chów bydła rogatego 45 .000  złr., 
na chów świń i owiec 2000 z ł r , na pszczelni- 
ctwo 550 złr., na sadownictwo 500 złr., na za
kupno nasienia lnu 1000 złr., na m achinę d re
narską 400 złi , ua zalesienia 250 złr., na p re
miowanie gnojaró 200 z łr., na narzędzia rolni
cze dla włościan (z opustem 20 p-c.) 200 złr., 
na premiowanie gospodarstw włościańskich 500 
złr,, na wystawy 750 złr. Ogółem w dziale I  i 
I I  68.550 złr.

Ze sprawozdania z czynności oddziałów wyni
ka, że ogólna ilqść wszystkich członków wynosi 
1286. wzrosła o 58 członków, dochód z w kła
dek jednak zm niejszył się o 28 złr.

W  etacie kanceiaryi zaszła zmiana. Sekretarz 
p. Józef Greliński po 26-letnier służbie ustąpił, 
a w miejsce jego ipiao.ow-łnc. praw. p. Hipołjta 
M orgenbessera.

Posiedzeń odbył kom itet 20. Protokół podaw- 
czy liczył 190b eksnibitów, a ruch kasowy (w a z  
z zapasem.) w ynosił w przychodzie 155 587 złr. 
78 ct. i tyleż w rozchodzie j- ra z e m  więc 311.175 
złr. 56 ct.

Gal. Towarzystwo gospodarskie.

L w ó w , 24 lutego.
(=“ ) Ju tro  odbędzie się XXIV ogólne zgroma

dzenie członków gal. Towarzystwa gospodarskie
go. Z obszernego sprawozdania Komitetu Towa
rzystw a wyjmuję ważniejsze daty.

Towarzystwo uzy skało w r  1888 państwowej 
subw encji 29.215 złr,, krajowych 4.040 złr.

7i tych subwencyj zrobił kom itet następujący 
uży tek :

1. Dla instruktora uprawy i wyprawy lnu 
950 złr. ;
io aÓ DJa 8zko*y chmielarskiej w Staremsiole 

z‘r ; PróCŁ tego wypłacił W ydział krajowy 
na częściowe pokrycie kosztów urządzenia i u- 
trzym ania szkoły 200 złr. a na stypendya dla 
czterech uczniów 240 z ł r . ;
złr3 ; Dla 8zko*y ogrodniczej we Lwowie 1500

4 Na wykłady rolnicze dla włościan 1200 
nte,’A miAnAW‘vie a) dl* Towarzystwa Kółek rol

niczego 200 złr j ’ b) d k  T° Warzy8tw* P8zczel‘
5. Dla kursów w eterynaryi 800 złr. a to : od 

działowi sanockiemu ^20 złr., tarnopolskiemu

i- i rh ?a a koni dla o udziału beł-zkiego lbO z ł r . ;
6. Subwencya dla Rolnika 1200 złr., a nadto 

wypłacono 300 złr. na pokrycie niedoboru Rol
nika  i B artm ka  za r. 1881. Na podręczniki go
spodarskie uzyskano 315 złr. a nadto była re- 
staneya w sumie 278 złr, Z tego użyto 315 złr. 
na pokrycie kosztow druku dziełka dra A. ba  
rańskiego „Żywienie bydła1", a restancyę zarezer
wowano na wydawnictwo „Uprawa wierzb ko- 
szykarskich1* prof. Tynieckiego;

7. Ze stypendyów leśnych wyznaczono trzy 
stypendya dla słuchaczy w wyższej szkole kul
tury  ziemiańskiej w W iedniu, a mianowicie dwa 
po 450 złr , jedno o 800 z ł r . ;

L u jó w ,  25 lutego.
=  Dziś rozpoczęły się narady XX IV  walnego 

zgromadzenia Tow. gospodarskiego, na które zia- 
wiio się przeszło 100 delegatów.

Prezes ks. Adam S a p i e h a  zagaił zgroma
dzenie dłuższą przemową, w której przedewszj st- 
kiem podniósł „fakt stiaszny, sm utny, przeraża
jący", jak się wyraził, śmierć następcy tronu. 
Jeżeli nie więcej, to szczera ; serdeczne wdzię
czność dla ojca nakazuje, aby okazać szczere 
współczucie i zrozumienie całej wielkiej i głębo- 
kiej jego boleści. W nosi więc, ażeby zgromadze
nie upoważniło prezydyum do wyrażenia p. na
m iestnikowi tycli uczuć, aby zechciał wyrazy te 
żalu przesłać wyżej. (Zgromadzenie przez powsta
nie uchwała). Następnie uczcił prezes pamięć 
zm aiłyeh członków w r 1888, a mianowicie ś. 
p. Grocholskiego, Smarzewskiego, Kul.-zyckiego 
Teodora, Czajkowsmego W ałeryana, Karpi szKi 
Seweryna, Kratochwila M., Sarneckiego ‘J»po 
leona.

Namiestnik hr. B a  d e n ;  zjawił się na zgre- 
madzeniu. Towarzystwo kraaowskie reprezento
wali hr. łl  ę c i ń s k i i hr. K. S c i p i o ; po
znańskie p. Bolesław A u g u s ' y n o w i c z .

In n e  Towarzystwa gosp. austr. mianowały ró
wnież swoich delegatów.

Ks. S a p i e h a  podziękował namiestnikowi za 
przybycie i prosił go o poparcie, zapewniając go 
przytem, że liczyć może na towarzystwo. P o
czerń prezes użala się na obojętność rolników. 
Ilość członków jest mniej więcej zawsze ta sama, 
te same twarze spotyka się na zgromadzeniach 
A obok tego w kraju jest wielu rolników, wiele 
całych rodzin, których nie mt ani w oddziaiach 
ani nigdzie. Dziś, gdy cały świat zrozum iał, że 
łączność jest podstawą wszelkiego działania, gdzie 
takie niebezpieczeństwa grożą rolnikom, cały ten 
zastęp obojętnych patrzy na towarzystwo, jak na 
cos trzeciego, z czem nie trzeba się liczyć. Nie 
zniechęca to, ale boli. Zresztą w oddziałach jest 
ruch większy, czynność się wzmogła, więc mo
żna wierzyć, że one coraz lepiej rozwijać się 
będą.

Dział ważny w sprawozdaniu z lmują subwen 
cye. Prezes z wdzięcznością kuustatu|e życzli
wość m inistra rolnictwa, że co może tylko, to 
robi. T^k samo S<jm i Wydział k-ajowy. Spra
wozdanie dowodzi, że w kraju je s t postęp, że 
z czasem kraj nie będzie potrzebował sprowa
dzać z zagranicy i wówczas kraj nazwiemy bo
gatym.

N a zewnątrz towarzystwa dwa zaszły m om en
ty, o których milczeć nie wolno. W ciągu roku 
tego była sprawa podniesienia podatku gorzel
nianego i zniesień,* prop.nacyi.

Komitet, jak przyszła kwestya podniesienia 
podatku gorzelnianego, nie m ógł zapoznać, że to 
kwestya ważna, w szpik życia w^hoaząca, ale

zarazem powiedział, że sejm jes t jedynym  czyn
nikiem, na który się oglądać trzeba. I  skoro raz 
sejm  w tej kwestyi zajął stanowisko, kom itet sta
nął na tem samem, podjął uchwały sejmu i tyl
ko dla tycb uchwał i za niem i czynił dalsze kro
ki i tych uchwa. sejmowych bronił, gdzie bronić 
przyszła

W prawdzie odezwały się głosy, choć nie tu 
w kraju, ale poza kraiem, krytykujące zachowa
nie się komitetu, jakoby komitet stał na czele 
jakiejś konspiracyi czy agitacyi i tam, gdzie m y 
ślano, że to pusłuży, szły z tą samą „plotką" jak 
najwyżej. Chciały zaś zaszkodzić towarzystwu, 
ale D.e zaszkodziły; prezesa chciały ukąsić, ale 
za nisko dla niego stoją.

Co do wykupna propinacyi, komitetowi się zda
wało, że skoro najwyższa reprezentacya kraju 
sprawą tą się zajmuje, nie je s t już  jegc rzeczą, 
ani interweniować, ani ustępstw a czynić, tylko 
czekać, co o »  zadseyauje. N ie chwalę też, ani 
krytykuję uchwał sejmowych, życzę tylko, daj 
Boże, aby aui kraj, aui poj^dyuczy obywatele 
nie ponieśli straty na tem, — co reprezentacya 
zrobiła.

W końcu zawiadamia ks. Haplena, Że z turnusu 
wychodzą 4 członkowie ko lu ie tn  , a nadto  13 
kolegów wniosło rezygnację m u  zaś łów nież z 
konieczności usunąć się musi. ^

Sprawa rezygnacji ks. Sapiehy z prezesostwa 
była wczoraj przedmiotem długotrw ałych narad 
członków Tow., którzy iziś rano przed posie 
dzeniem wysłali’ deputacyę dc księcia, ażeby re 
zygnację cofnął. Deputacya jeduak nie osiągnę 
ła  celu.

Po przemówieniu ks. S zabrał głos hr. Sta
nisław D z i e d u s z y c k i  z upoważnienia zgro
madzenia poufnego, w dłuższej, gorącej przemo
wie prosił księcia, ażeby w czasach tak ciężkich 
dla rolników nie opuszczał Towarzystwa, które 
potrzebuje silnego i doświadczonego sternika. 
Kapitan na okręcie opuszcza go ostatni i dlatego 
żądamy, aby pozostał na tem  stanowisku. Proszę 
pa lów wszyscy powstańmy, aby prosić naszego 
p rezesa , by nas nie opuścił. (Huczne oklaski, 
wszyscy wstają )

Bównież serdeczną prośbę io  ks. S. zwrócił 
p. B r y k c z y ń s k i ,  aby nie zrywał tej złotej 
nici tradycyi jaka rączy towarzystwa rolnicze z 
rodziną Sapiehów Ojciec ś. p. Leon był założy
cielem towarzystwa, a wuj hr. Andrzej Zamojski 
prezesem Tow. roi. w Królestwie.

Hr. K r a t o w i  e c k i  oświadczywszy, że nie 
jest przy acielem księcia-jako  „dziki" prosi gc 
również, aby pozostał na swem stanowisku, gdyż 
uważa go za jednego z najzasłużeńszych ludzi w 
Galicyi.

W końcr prośoę taką powtó~zył i p. A. C ie 
l e c k i .

Ks. S a p i e h a  odpowiedział w te s ło w a :
„Mam nadzieję, że mnie n ik t nie posądzi że 

bym był chciał urządzić sobie uznanie ze strony 
panów, tc byłoby m nie niegodnem. Jeżelim zło
żył przewodnictwo, to dla tego, że me od dziś, 
nie od wczoraj doszedłem do tego przekonania, 
że złożyć je  muszę i powinienem . Spytajcie się 
panowie ma ch kolegów w kom itecie: przez 5 
miesięcy n ie byłem w kancelaryi i to prezes? 
Dla siebie ja  mam na to tłomaczenie, ale panom 
nie wolno brac rzeczy z tego stanowiska. M im  
miejsce u w at, a darmo jadłem chleb wasz. Tak 
je s t!  wy mnie moralnym chlebem wynagradzacie, 
a ia ten wyżej stawiam nad wM^Htkie inne, tem 
delikatniejsze moje obowiązki ^

„Powiedziałem sobie więc, W ■•Jne wolno mi 
stać na czele, nic nie robiąc. Przez 38 lat życia 
publicznego figurantem  nigdy nie byłem, a na 
stare lata być figurantem, przykro to i ooleśnie. 
J a  jnż nie mam zdrowia. Teraz tu jestem , a dziś 
wieczór może już mn/e nie będzie, mam zbyt 
kapryśne zdrowie. Czy mogę w takiem położeniu 
p-acować, być hamulcem w pracy kolegów, czy 
wolno mi zostać aa tem miejscu, czy nie jest 
raczej obow ązkiem moim się usunąć, oto pyta
nie, Które staw ,am. Wy panowie nawet grzechy 
moje chcecie łaskawie sądzić, ale ranie nie wol
no tego przyjmować. Są jeszcze inne Dowody, z 
pewnością me odnoszące się do panów, ani do 
kolegów w komitecie, ale które bliższym znajo
mym moim są znane. O powodach tych wolę tu 
milczeć. Po głosach jednak, które usłyszałem, że 
wielką krzywdę bym panom zrobił, zdecydowa
łem  się i wyrok na siebie stanowczy wydałem. 
Panowie każecie. (Uługoirwające ozlaski ■ brawa.)

„Nie miejcie jednak do mnie panowie żalu, je 
żeli może za rok znowu będę przymuszony z tem 
samem oświadczeniem stanąć przed wam. "

N astępnie oświadczył p. G r o s s  Piotr, że wo
bec oświadczenia księcia, który był duszą komi
tetu. cnoeiaż nieraz tylko koresDondował, człon
kowie komitetu cofają swoją rezygnacyę. (O klaski)

Wniusek hr. D z i e d u s z y c k i e g o  St. aby 
posiedzenie odroczyć, upadł.

Z porządsu dziennego nastąpiły czv n n 'a  spra
wozdań, jakoteż wniosek komisyi rachunkowej, 
aby udzielić absolutoryum komiteiowi, tuizież 
budżet na r. 1889. Ona wnioslr. przyjęto bez 
dyskusji.

W końcu mówił p. P iotr G r o s s  obszernie o 
stosunkach wywołanych nową ustawą gorzelnia 
ną — i przedmiot ten wywołał dłuższą dyskusję, 
w której zabierali głos pp. W i. G n i e w o s z ,  
F r c m m e l ,  hr.  K r u k o w i e c k i  i sprawoz
dawca, którego reierat przyjęto do wiadomości.

Sprawa gorzelń kociołkowych była traktowaną 
na wieczornem poofnem zgromadzeniu. Po po

łudniu odbyły się na-ady cnmielarzv i uprawia
jących tytoń. —  N astępne posiedzenie jutro.

lomDoiiuicya J i m  M ormf..
L w ó w , U  Ilitego.

• fi *.
(=—) Z licznych zgromadzeń które się dziś 

odbyły w pierwszym rzędzie donoszę o walnem 
zgromadzeniu galicyjskiego Towarzystwa wetery- 
narskiego które się odbyło w szkole weteryna
ryi. Towarzystwo to istnieje dopiero półtrzecia 
roku, a rozwinęfc sie bardzo dobrze

Zgromadzenie odbyło dwa posiedzenia: rano 
naukowe, a popołudniu adm inistracyjne Prezes 
Towaizystwa dr. J. 8 z p i 1 m a n  n, prof. szkoły 
weterynaryi, zagajając posiedzenie najpierw  uczcił 
pamięć ś. p. arcyksięcia Rudolfa, jako protektora 
nauk przyrodniczych, następnie zmarłych członków. 
14 kuucu przemówieniu przywitał prezea przyby
łych z prow incji kolegów.

Poczem nastąpiły dwa odczyty.
Pierwszy bardzo zajmujący p. St. Królikowskie

go „o szkole weterynarskiej wileńskiej w stosun
ku do dzisiejszych polskich zakładów w eteryna
ryjnych". Prelegent podniósł zasługi Bojanuta na 
polu działalności naukowej dla weterynaryi i w 
organizowaniu pierwszej szkoły w eterynaryi w 
Wilnie, tudzież profesorów Adamowicza i Muysr 
fla. Dr. Wł. Kulczycki, asystent anatomii w szko
le weterynaryi, mówił „o woricacn powietrznych 
u ptaków ze szczególnem uwzględnieniem d ro 
biu". W ykład bardzo piękny i jasny wywołał 
interesującą d y sk u s ję , w której brał. udział dy
rektor p. dr. S e i f m a n  n , dr. S z p i 1 m a p n  , 
K u b i c k i  i inni.

Nadto prelegent demonstrował na swoich pre
paratach, na kościach gęai i indyka. N adprogra
mowo okazał dr. K u l c z y c k i  swój najnow
szy preparat czystej skóry z psa, na którym czy
ni badanie systemu naczyń krwionośnych. Praca 
ta niesłychanie mozolna i dotychczas podobno 
przez nikogo nie podjęta, zjednała szczery aplauz 
słuchaczy.

Na popołudniowem posiedzeniu W ydział as o żył 
sprawozdanie z różnych działów swojej czynności 
Ze sprawozdania dow iadu jm y  się, że Towarzy
stwo liczy 8 li członków czynnych, 2 honorowyen 
i 2 korespondentów Towarzystwo brało bardio 
czynny u iz ia ł w zjoździe przyroan'ków  i lekarsy, 
jakoteż w wystawie przyrodmczo-lekarskiej, a je 
dną z najpieknie'bzych i najbardziej zwiedzanych 
grup na wystkwie była właśnie weterynaryjna. 
Wydział odbył 9 posiedzeń. W kierunku nauko
wym pracowano nad ułożeniem słownika wetery
naryi i hodowli. Odczytów było 10. a demonstra- 
cyj naukowych 23. Go do finansowego stanu To
warzystwa wyniki są również dobre.

Towarzystwo wydaje czasopismo Przegląd w  
*erynarski które dzięki bezinteresowuości auto
rów obchodzi się bez wszelkiej obcej pomocy, 
a redagowane jest ku zadowoleniu swoich ciłon- 
ków i Lznauii obcych. Sprawozdania te przyjęto 
bez dyskudji i uchwalono absolutoryum dlr Wy
działu.

Nie dla uczynienia wniosku, ale dla wnieaie- 
nia prośby podniosł dr. S z p i 1 m a n smutny los 
uczniów szkoły weterynaryjnej, którzy nie m ają 
środków do kształcenia się. Uczeń w eterynaryi 
choćby był maturzystą, me otrzyma lek c ji, sre- 
sstą jest cały dzień zajęty w szkole. Stypendya 
trudno dla nich dostać, gdyż dawniej nie było 
szKoły tej, więc fundatorowie nie mogli o nich 
pomyśleć. Profesorowie szkoły udawali się z 
prośbą dc 8ejm u i do Wydziału krajowego, ale 
w ostatnich czasach bezskutecznie. Widząc b ie- 
anych, a zdolnych uczniów, którzy dla braku 
ś odków mnsieiipy porzucić szkołę, profesorowie 
ze szczupłych swych środków złożyli 2000 złr., 
jako fur dusz stypendyjny, otóż obecnie prof. 
Szpilman apeluje do członków Towarzystwa, aby 
kto co może subskrybował na ten  cel jakąś su 
mę. Pizem ówienie to odniosło taki skutek, że 
zdeklarowano 690 złr. Nadto uchwalono petycjo - 
nowaó w pierwszym rzędzie do rządu, a nastę
pnie i do Sejmu o utworzenie kilku stypen- 
dyow.

Po wnioskach mniejszej wagi przystąpiono do 
wyborów. Prezes dr. S z p i l m a n  oświaaczył, że 
stanowczo dalej nie może przyjąć tego zaszczytu 
i prosił, aby kogo innego wybrano, to samo ży
czenie wyraził skarbnik p. K r e t o w i  e z . Wy
brani zostali pp. K u b i c k i  Józef prezesem dr. 
B a r a ń s k i  A ntoni zastępcą, K r e t o w i c z  
s*arbnikiem , dp. K u l c z y c k i  sekpe.aizem.

Komitet redakcyjny Przeglądu weterynarskiego 
został ten sam, miauowieie wybrani pp dr. 
S z p i i m e n ,  L i t t i c h ,  dr.  K a d y i  i K u b i 
c k i .

Ar kieta robotnicza w Radzie 
państwa.

Krótką wzmiancą o wieczornem posiedzeniu 
aukioty w sobotę 23 t. m. uzupełniamy dzisiaj 
następująeem. wiadomościami :J Zastanawiano się 
z porządku rzeczy nad 8 pytaniem u’westyona- 
ryusza: „Ozy stosi wuem je s t ,  aby czynne pra
wo KTbora do Izb robo ni :zych mięli członko - 
wie którejkolwiek kasy dia chorych?" 

Baeczoanawcy odpowiadał przew ażna przeczą
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co na to pytanie i domagając s ię , aby książe
czka robotnicza stanowiła legitym ację przy czyn 
nym wyborze.

P. M a ń k o w s k i  występował przeciw zesta
wianiu kas dla chorych z Izbami robotniczemi i 
nczynił wniosek, aby czynne prawo do wyborn 
miał każdy ro b o tn ik , który ukończył 20 rok ży
cia , przynajmniej roa jest austryackim podda
nym i trzy miesiące przebywa w okręgu w ybor
czym Izby.

Pp. S t a s i ń s k i  i T o m k i e w i c z  zgadzają 
się również z projektowanera postanowieniem , a 
żądają, aby prawo czynnego wyboru przysłużyło 
tylko członkom jednego ze stowarzyszeń przez u- 
stawę przemysłową uznanych.

Zdanie to znajduje licznych zwolenników, wy
stępuje zań przeciw niemu dep. P l e n e r ,  ini- 
cyator projektowanej ustawy, tłómacząc, że w ru 
zie takim nie mieliby czynnego prawa wyboru i 
drobni przemysłowcy i ich robotnicy, dalej robo 
tnicy fabryczni i w iejscy, nadto traciliby prawo 
czynnego wyboru rzemieślnicy, przechodząc do 
robót fabrycznych. Wobec tego, że dzisiejsza u 
stawa przem ysłow a, która zapewne rozszerzony 
z czasem zostanie, uznaje tylko i jedynie robo
tników klas rzem ieślniczych, jedynym punktem 
wyjścia dla ustawy, która chce udzielić prawo 
czynnego wyboru jak najszerszym kołom robo
tniczym , jest. .b y  n a  r a z i e  przyjąć za pod
stawę w spółudiiał robotników w kasach dlu cho
rych.

Przemówienie P lenera trafiło do przekonania 
wielu z członków ankiety i zgodzono się prze 
ważnie na to, aby się pierwsze wybory odbyły 
na podstawie kas dla ch o ry ch , poczem Izby ro 
botnicze wygotować mają nową ustawę wybór 
czą dla robotników.

A nkieta przechodzi potem do 4 pytania: „Jak
by ugrupować należało robotników według kate- 
goryj zawodowych ?“

Pod tym względem wyłoniły się dwa zdania: 
jedni domagali się t e r y t o r y a l n e g o  podziału 
robotników (wniosek Bardorfa), inni podziału we
dług drobnego i wielkiego przemysłu (dep. Ple
ner), inni wreszcie przyłączyli się do wniosku 
T o m k i e w i c z a ,  aby wszystkich robotników 
podzielić na r z e m i e ś l n i k ó w ,  oddanych pra
cy zawodowej i r o b o t n i k ó w  f a b r y c z n y c h .

Rozchodziło się jednak o to, gdzie w takim 
n z ie ,— jak to zauważył dep. S z c z e p a n o w s k i ,  
— przydzielić subiektów handl., kelnerów, ku
charzy i t. p . , a nadto robotników zajętych przy 
transuortach kolejowych i wozowych ? Ostate
cznie oświadczono się przeważnie za tem, aby 
ich zaliczyć do kategoryi rzemiosł i na tych 
dwóch kategoryach robotników na razie poprze 
stać".

Pod koniec posiedzenia wznowiono kwestyę 
obrazy osobistej, jakiej dopuścić się miał dep. 
ks. E i c h h o r n  przeciw kilku posłom na nie- 
dzielnem , przez siebie zwołanem zgromadzeniu 
rzeczoznawców. F ak t obrazy potwierdzali p. p. 
F r i e m e l  i T a b a c z k o w s k i ,  podczas gdy 
dep. Z a i l i n g e r  uważał za niewłaściwe prowa
dzić rozprawę na ten tem at w nieobecności ks. 
Eich borna.

Ostatni znie zgodzono się na t o , 
horn  znajdzie zapewne sposobność 
ezenia się ze swego postępowania.

N astępne posiedzenie odbyć się 
n i e d z i a ł e k o  g. 5 po półud.

Czasami je s t to stanowisko niskie, bo inspek 
tor je s t tylko tymczasowym nauczycielem, przez co 
w swojej osobie dwie naraz prowizoryczne pia 
stuje godności, inspektora i tymczasowego nau 
czyciela, albo jest nawet kierownikiem szkoły lu 
dowej, tylko, że jako kierownik ina zaledwie 450 
złr. rocznej płacy.

Oczywiście, że wobec tych wypadków stano 
wibko inspektora okręgowego nie jest pod wzglę 
dem pekuniarnym do pozazdroszczenia, bo ma 
raptem 450 -(- 400 +  150 =  1000 złr. a cza 
sami nawet i tyle nie , co na przyzwoite, stano 
wj i piastowanej godności odpowiadające życi 
wobec potrzeby ustawicznej przejażdżki, niere 
gularnego życia, mszczenia odzieży i innych ty 
siącznych tym podobnych potrzeb ludzkich w cy 
wilizowanein społeczeństwie jest wcale niedosta 
teezne, tak iż dziwić się na leży , jak ci pp. in 
spektorowie okręgowi wegetować potrafią , zwła 
szcza, jeżeli mając syuów w szkołach średnich 
rzędują w miasteczkach, gdzie takich szkół już 
nie ma. Jeżeli takiemu p. inspektorowi okręgo 
wemu wystarcza sam tytuł, życzymy mu powo 
dzenia.

Otóż takim to pieniężnie upośledzonym inspek 
torom okręgowym nadają posady przy semina 
ryach nauczycielskich dla polepszenia ich bytu 
m ateryalnego.

Inspektorem  okręgow ym , ua który to urząd 
już dzisiaj daje sią czuć brak odpowiednich kam 
dydatów, zrobiono kogoś np. dla faktycznej jego 
zasługi lub wybitnych zdolności, nauczycielem zali 
zamianowano go dlatego, aby jako inspektor wię 
ksze m ał dochody, bo w pierwszym zaraz roku 
ma taki inspektor okręgowy 800 -j- 20(f -f- 550 
=■= 1550 złr., a po każdem pięcioleciu o 100, 
względnie o 200 złr. więeej.

Je s t to bardzo chwalebną rzeczą i intencyi 
dbać o polepszenie bytu m ateryalnego wszelkich 
organów, czy to rządowych, czy autonomicznych 
a l e  n i e c h a j  ż e  t o  n i e  d z i e j e  s i ę  z k r z y 
w d ą  s z k ó ł  t a k  w . ż n y c h j a k s e m n a r y a  
n a u c z y c i e l s k i e . s w i d o c z n ą  s z k o d ą  n a  
u k i  i c a ł e g o  s t a n u  n a u c z y c i e l s k i e g o ,  
niechaj się to ule dzieje z e  s z k o d ą  k r a j u  
który tyle, a nawet po nad swe siły łoży na 
szkolnie wo lodowe, da oświatę w kraju.

Seminaryów uaacayfcielskich nie należy zanie
dbyw ać, nie godzi się ich kosztem utrzymywać 
nadzór nad szkołami iudow em i, ale starać się 
potrzeba o to, aby wszystko szło swoim w łaści
wym trybem  i miało t o . czego każda instytucya 
z osobna dla s i e i e  wymaga. Sem iuaryi nauczy 
cielskie to znaczna część nadziei kraju. J a k i e  
s o m i n a r y a  n u c z y  c i e l s k i e ,  t a c y  p r z y 
szli n a u c z y c i e l e  l u d o w i ;  j a c y  n a u c z y 
c i e l e ,  t a k a  s z k o ł a ,  a j a k a  s z k ó ł  a, t a k i  
n a r ó d .

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  26 lutego.

że ks. Eich- 
do wytłóma-

miało w p o -

U p r a w y  s z k o l n e .

(3 eminarya nauczycielskie i szkolni inspektorowie 
okręgowi).

(Do. iż. Mnie).
Sem inarya nauczycielskie powinny same dla 

siebie przygotować i wychować przyszłych swo- 
ieh m uczycieli. Tego atoli dotychczas w semina- 
ry tc h  nie m a , bo zaledwie jest jaka przy nieb 
poaada, bierze ją natychm iast inspektor okręgowy 
na to , aby Dył dalej; inapektorem  okręgowym 
Ma więc kraj inspektorów okręgowych i to wca
le dob rych , ale za to nie m ają sem inarya nau 
czycielskie takich nauczycieli, jakich im potrze
ba , nauczycieli w ścisłem słowa znaczeniu prak
tycznych dla wzorowej szkoły ćw hzeń wzorowych. 
Gzy to dobrze i czy 10 zbawienne wyda owoce, 
niechaj rozstrzygną c i , którzy ster wychowania 
publicznego dzierżą w swoich ręku.

Dobry nauczyciel ludowy mało co a raczej 
weale nie potrzebuje inspektora okręgowego, ale 
z nauczycielem miernym lub lichym, nieznają- 
eym gruntow nie zasaJ elem entarnego nauczania, 
z takim, który dobrego wzoru nauczyciela nie 
widzi ił i istoty jego nauczania nie pojął, z ta
kim to nauczycielem nie da sobie rady i najle
pszy inspektor okręgowy.

Dziś szeregi nauczycieli sem inarzyckicb, dłużej 
w sem inaryach nauczycielskich służących, którzy 
młodszą generacyę nauczycieli ludowych wycho
wali, są już bardzo a bardzo przerzedzone. Mło
dzi, niedawno mianowani, którzyby z praw dzi
wym pożytkiem m e małe oddać mogli usługi 
i seininaryom i młodszemu pokoleniu nauczyciel
skiem u, pełn ią obecnie funkeye inspektorskie, 
zamisnować się mający, będą wobec praktyki lat 
ostatnich pełnić niezawodnie także funkeye in 
spektorskie, jtarai zastępcy nauczycielscy, służą
cy po seminaryach po 6 lub 8 lat, którzy się już 
wyrobili na odpowiednich dla sem inaryów n a u 
czycieli szkoły wzorowej, zmuszeni będą dla nie
pewnej przyszłości opuśeić seminarya nauczyciel
sk ie , aby poszuzać stałego kawałka chleba na 
innem  wdzięczuiejszem polu a skąd się w ezm ą, 
pytamy, praw dziw i, istotni nauczyciele sem ina
ryów nauczycielski : b , czy to t. z. starsi czy 
młodsi ?

Pojmujemy stoli dobrze te pobudki takiego po- 
stę pow uva i zaraz je  wyświecimy.

8ą  one ludzkie i mają swoją pew ną pozorną 
racy ę , gdyby tylko nie przynosiły ujmy- tan wa
żnym zakładom , jakiemi s ą , a przynajmniej być 
powinny sem inarya nauczycielskie.

Każdy inspektor okręgowy pobiera oprócz swej 
p łacy , którą jako nauczyciel, czy to szkoły śre 
dniej, czy ludowej p o b ie ra ł, nadto 400 zł. reń 
fako funkcyjny dodatek inspektorski i 150 złr. 
(miejscami 200) ty tułem  dyet i kosztów podróży.

Ogólny więc pieniężny dochód inspektora o- 
kręgowego je s t nadzwyczaj różny i jest czysto 
indyw idualny .— Zawisł on od tego, lakie stano
wisko w hierarchii nauczycielskiej zajmuje in 
spektor okręgowy.

Gzerniowiecka Gazeta Polska otrzymała z Bzy 
mn doniesienia wręcz sprzeczne z naszemi, i 
twierdzące stanowczo że język polski w kościele 
katolickim w zaborze rosyjskim n;e jest na ża
dne niebezpieczeństwo narażony. Będziemy bar 
dzo szczęśliwi, jeżeli się okaże, że nie nasze do
niesienia, ale Gazety Polskiej były prawdziwe. 
Je s t jednak w tych doniesieniach pewien opty
mizm, gdyż czytamy tam, że na konsystorzu 
11 bm. Leon X III „nie zwiastował porozumie
nia s*ę swego z carem ". Wyrazy pewności, 
układy pomyślnie się zakończą, były tak stanow
cze, i ł  graniczą one z zawiadomieniem o zupeł 
nem  porozum ien:u. Ale powtarzamy raz jeszcze—  
pragniemy najszczerzej, aby doniesienie Gazety 
Polskiej się sprawdziło. W  polemice z Voce 

<SVer. pisze Gazeta:
„Otóż la Voce się myli w części, bo jeżeli 

papież nie usłuchał jej i p. Izwolskiego, to wła 
śnie dla tego, że usłucl ał Polaków. Jakoż głosy 
prasy polskiej bezowocnemi nie pozostały: u- 
t r z y m a n i e  p o l s k i e g o  j ę z y k a  w k a t o 
l i c k i e .  k o ś c i e l e ,  jak nam donoszą z wyso 
kiego źródła w Kzymie. z a p e w n i o n e  j e s t  
n a  c a ł y m  o b s z a r z e  p r z e d r o z b i o r o w e j  
P o l s k i ,  n a j e c h a n e )  p r z e z  M o s k a l i ;  ale 
za to układy z panam Iz wolskim nie najlepiej 
idą i na konsyzt-i-a  U. 11 bm. Leon X III ani 
nie zwiastował pmMGąpienia się swego z carem, 
ani nie prekonizo#ał biskupów polskich

„Teraz patryotom naszym w Rzj mie, po zwy- 
cięztwie jczykowem, chodzi o to, aby sprawie 
Unii nie tylko nie dać upaść, ale ją  nawet dźwi
gnąć w górę, niedopuszczając ugody między p* 
pieżem a p. lzwolskim, bez uwzględnienia >nte 
resów Unii, albo przynajmniej bez z a m i a n o 
w a n i a  w i k a r y u s z a  a p o s t o l s k i e g o  d l a  
U n i t ó w  w G a l i c y  i. (Zapewne omyłka — 
chyba miało b y ć : z siedzibą w Galicyi. Przyp. 
red. N . Ref.)

„Patryoci polscy w Rzymie spodziewają się 
postawić na swojem z pomocą, czy bez pomocy 
narodu, bo interes Polski tak każe, a ten in te 
res lex suprema esto l“

Z  Auitro- Węgier.
Na wczorajszem posiedzeniu Izby poselskiej 

przedłożył m inister wyznań i oświaty dwa wnio
ski rządowe: co do pł»c u r z ę d n i k ó w  w b i 
b l i o t e k a c h  uniwersyteckich i szkołach polite
chnicznych, następnie co do płac p r o f e s o r ó w  
t e o l o g i i  w sem inaryach dyecezyalnych obrząd
ku rzymiko- i grecko-katoJickicgo.

Izba poselska przyjęła nadto ustawę o u l g a c h  
n a l e ż y t o ś c i o w y c b  przy konw ersjach poży
czkowych w trzeciem czy tan iu ; uznała ważnym 
wybór Tadeusza R u t o w s k i e g o  z okięgu Tar- 
nów-Bochnia i uchwaliła ustawę o budowie g m a 
c h ó w  p o c z t o w y c h  w L iberecu , Leoben i 
B r o d a c h  w drugiem i trzeciem  czytaniu 

Dep. H a j e k  uzasadniał przy pierwszem czy
taniu swój wniosek o z m i a n i e  u s t a w y  p r z e 
m y s ł o w e j  z roku 1859, który przekazano ko
m is" przemysłowej.

We środę rozpocznie się r o z p r a w i  g e n e  
r a l n a  n a d  b u d ż e t e m  p a ń s t w o w y m  a 
prezydent Izby podał czas, w którym się mają 
posłowie zapisywać do głosu. Na interpelacyę 
T u r k a  w spi»wie wyboru B to c  h a odpowie
dział prfezydent, iż na razie nie może tej kwestyi 
wprowadzać na porządek dzienny Izby, gdyż w y - '

p a d e k  j e s t  b a r d z o  z a w i k ł a n y  i w y w o 
ł a  d ł n g ą  w I z b i e  d y s k u s y ę .

Szczegóły tego posiedzenia Izby podamy czy
telnikom w przyszłym numerze.

Wczoraj obiegały po Wiedniu wieści o tem, 
jakoby stanowisko m inistra obrony krajowej W e 1- 
s e r s h e i m b a  zostało zachwianem i że między 
ministrem D u n a j e w s k i m  a F a l k e n h a y  
n e m ,  ministrem rolnictwa, przyjść miafo do nie 
porozumień, skutkiem wnie "enia przez ostatniego 
z nich w Izbie projektu o kasach gwareckich.— 
Źródłem tych pogłosek, zaprzeczanych dz siaj przez 
dzienniki wiedeńskie, miały być Narodni L isty  

W s e  j m ie  w ę g i e r s k i m  na Doniedziałko 
wem posiedzeniu odpierał Apponyi podsuwane 
jemu i mowcom opozycyi twierdzenia, jakoby wy 
stępowali przeciw przymierzu A u s t r o-W  ę g i e 

N i e m c a m i .  Naturalnie Tisza z przyjemno 
Scią przyjął to oświadczenie do wiadomości. 
Uchwaliła też Izba po krótkiej i spokojnej dy 
skusyi prowizoryun. budżetowe. Dzisiaj toczyć się 
będzie mniej zapewne spokojnie rozprawa szcze 
gółowa nad 24 i 25 paragrafem ustawy wojsko 
wej. Dotąd zapisało się 11 mówców za ustawą 
84 przeciw.

Wydalanie żydów z  Warszawy.
W ostatnim rozkazie dziennym oberpolicmaj 

stra warszawskiego czy tam y:
„Dołączając listę starozakonnych, poddanych 

zagranicznych, zamieszkałych w Warszawie bez 
odpowiedniego pozwolenia, polecam pp. komisa 
rzom cyrkułowym zniewolić ich do bezzwłoczne 
go wyjazdu z granic Rosji. O term in ie  wyjazdu 
jak również o każdym wypadku powrotu której 
kolwiek z wymienionych csóc, bez straty czasu 
należy mnie komunikować".

Lista obejmuje aż 896 nazwisk.

„ Chrzęści ja  ńskau Rosy a.
Podaliśmy niedawno w jednym  z n acze ln y , 

artykułów naszego pisina niezm iernie interesują 
cy memoryał, w y s^ o w a n y  przez związek pro
testancki do . walnego prokuratora synodu ro
syjskiego p. P o ’ i e d o n o 8 c e w a ,  a ogłoszony 
w Memoriale Diplomatiąue. Łatwo było prze 
widzieć, iż dokum ent ten, rzucający jaskrawe 
światło na stosunki wyznaniowe w Bosyi, wy 
woła wielkie oburzenie w prasie rosyjskiej.

licznych komentarzy, jakie istotnie pojawiły 
się w tym przedmiocie w dziennikach rosyjskich, 
godne są powtórzenia niektóre uwagi Mosk. 
Wiedomosti, jak się zdaje inspirowane przez 
rząd.

Pomijamy cały szereg sofizmatów, za pomocą 
których Mosk. Wied. usiłują przekonać czytelni
ków, że Rosya pod względem t o l e r a n c j i  r e -  
i g i j n e j ,  jest pierwszym krajem w E uropie; 

pomijamy polemiczną stronę artykułu, który razi 
irutalnością w porównaniu z rozsądnym i um iar
kowanym tonem memoryału komitetu szwajcar
skiego. Przytoczymy tylko uwaei charakteryzu
jące poglądy _ządu rosyjskiego na stanowisku pra 
wosławia w R osy i:

.Członkom związku protestanckiego — pisze 
organ moskiewski —  nie chodzi o wolność wy 
znania, lecz o swobodę propagandy umożliwię 
nie im przeciągnięcia narodu ruskiego na pro 
te8tantyzm, aby pozbawić go skarbu, który za
chował w ciągu tylu stuleci i dzięki któremu 
ocalał sam z powodzi licznych burz i klęsk, któ
re go spotkały.

„Prawosławie niejednokrotnie ocaliło państwo 
rosyjskie w ciężkich epokach dziejowych i ono 
skupiło i zjednoczyło olbrzymi organizm tegu 
państwa.

„Czyż mogli monarchowie rosyjscy ignorować 
tak potężny czynnik, który był zawsze r ę k jm :ą 
jomyślności państwa, jego siły, porządku i spo- 
to ju? Swoboda, z i a’ ą cbcianoby, abyśmy wiarę 
naszą porzucili, równałaby się samobójstwu, od 
itórego cała Rosya zadrżałaby w swoich posa

dach. Że agitatorowie genewscy j nefszatelscy 
chcieliby z tej Rosyi uczynić obszerne pole dla 
swej propagandy, —- wiemy o te m ; byłaby to dla 
nich przyjemność nie lada Nie osiągną tego j e 
dnak, szkalując nuwet prawosławie i dając lekcye 
Oberprokuratorowi Synodu.

.Prawosławie stworzyło Rosyę i 1 rzepi Rusyę 
n ieu stan n e  Dzięki niemu wyszliśmy zwycięzko 

walki z poganami, mahometauami protestanta
mi i katolikami. Mimo to przecież R o s y a  
w z g l ę d e m  n i c h  w s z y s t k i c h  o k a z a ł a  

i ę  i o k a z u j e  n i e z m i e n n i e  g o ś c i n n ą  
w s p a n i a ł o m y ś l n o ś c i  p e ł n ą .  (1!) W  za

mian mogłaby oczekiwać od mch wdzięczności, 
ale nie protestów ani skarg żaduych.

Tymczasem powiadają przedstawiciele aliansu 
wangielickiego, że takie skargi bez liczby z Ro

syi do nich płyną. Jeżeliby tak być miało, tedy 
mielibyśmy dowód, że nasza wspaniałomyślność 
na krzywdę tylko nam wychodzi, a nasi obdaro
wani stająsię zdrajcami „krajowi, który daje im przy
tułek i gościnę".

Z  Niemiec.
W edług świeżych wiadomości parlam ent nie- 

miecl zbierze się nie z początku marca, lecz w 
>ołowie, zdaje się dlatego, że przedłożenie rzą 
owe o kredytach dodatkowych, szczególnie na 

powiększenie artyleryi jeszcze nie gotowe. Robo
ta, jaka przypadnie parlamentowi na tej sesji, 
będzie ogromną i trudno, aby się mogła ukoń
czyć przed Wielkąnocą, chodzi bowiem o uchwa- 
enie ustawy o zaopatrzeniu robotników na  sta

rość i w razie nieudolności. Rząd cesarstwa przy
kłada wielką wagę do tego, aby ta ustawa prze

szła na przyszłej sesyi. Oprócz tej ustawy wej
dzie na porządek dzienny ustawa o stowarzy
szeniach i przedłożenia o kredytach dodatko
wych

Co do tych Kredytów rząd jest tak pewnym 
)owoizenia, że juk teraz we wszystkich pań
stwach, wchodzących w skład cesarstwa robią się 
przygotowania do jej wykonania.

O ostatniej uczcie parlam entarnej u ks. Bis- 
marka jużeśm y wspomnieli. Było na niej wielu 
członkow stronnictwa środkowego i k3 ksnc'>rz 
wiele z nimi rozmawiał. Przedmiotem rozm . y 
była spraw a ssm oańska; kanclerz przyznał otwar
cie. że w ina kłopotów spada na niezręczność u- 
rzędników, k t ' -v ~ie umieją obchodzić się z kra
jowcami, — „t. z. konsul" urzędujący w odle
głych koloniach daje kanclerzowi więcej do ro
boty, niż ambasador przy dworze wielkiego jno- 
carstwa.

Między innem i przedmiotami dotknął kanclerz

zasady rządów monarchicznyeh i wykazywał, że 
polityka, zależna od prądów ludowych, popada 
częściej w położenie kłopotliwe oez wyjścia, gdy 
przeciwnie w państwie m onarchicznen: można 
się nawet cofnąć bez narażenia się na niebez
pieczeństwo ; nawet bitwa przegrana nie podko
puje stanowiska monarchy. Do tego nawiązał 
dłuższe wywody o wyższości rządu monarchi- 
cznego nad rządem parlam entarnym , w tym bo
wiem świetna i porywająca wymowa doprowadza 
często do zwycięstwa nad rzetelną znajomością 
rzeczy i nad trzeźwym sądem rzeczywistych sto
sunków, ezem miał się według kanclerza odzna
czać cesarz W ilhelm I.

Z  Paryża
Dzień 24 lutego, w którym przypada rocznica 

rewolucyi 184b r., upłynął w Paryżu i innych 
miastach, gdzie się spodziewano rozruchów, zu 
pełnie spokojnie. Manifestacye, których organi
zatorem był B o u 1 e, miały charakter czysto ro 
botniczy i pokojowy. Bulaużyści zachowali się 
spokojnie. Być może, że przyczyniły się do tego 
energiczne zarządzenia policy.ne nowego mini 
stra spraw wewnętrznych O o n s t a n s a

Uwagi dzienników paryskich o ministerstwie 
T i r a r  d a są dzisiaj nieco przychylniejsze, niż 

pierwszej chwili po uKonstytuowaniu nowego 
gabinetu. W prawdzie stronnictw o radykalne nie 
może pogodzić się z tą  myślą, że nowy gabinet 
składa się przeważnie z żywiołów umiarkowanych, 
oportunistycznych ale ze względu na potrzeby 
chwili przywódcy radykałów — jak Się zdaje — 
nie będą robić nadzwyczajnych trudności p. T i 
r a r d o w i .  „Skład nowego gabinetu —  pisze 
organ radykałów Justice  —  jest ze stanowiska 
zasadniczych interesów republiki stanowczo chy- 
oiony, tak iż norm alnych warunkach m inister
stwa p. T i r a r d a  nie mogłoby się utrzymać a- 
ni tygodnia. Jednakże w obecnej chwili, kiedy 
niebezpieczna koalicja grozi republice, nie mo 
żna ’ .yśleć o v j  wołaniu nowego przesilenia mi 
nisterj alnego. Niechaj więc nowi ministrowie 
wygodnie usadowią się w swych fotelach, gdyż 
w obecnej chwili nikt jeszcze nie myśli o usu
nięciu ich z powodu różnicy w zapatrywaniach 
jolitycznych". lig a ro ,  które w pierwszej chwili 
wyraziło tak ostry sąd o nowem ministerstwie, 
jociesza się dzisiaj tą myślą, że w nowym gabi 
necie jest kilku ludzi z charakterem  i silną wo 
ą, którzy wyraźnie odbijają od szarego obozu re- 
jublikańskiego. Nawet organa bulanżystowskie 
nie zbyt silnie atakują nowe in ipsterstw o ....

Specjalna komisya senatu wypracowała już 
jrojekt ważnej ustawy, regulującej procedurę są 
ową w tych wypadkach, kiedy senat ma wyro- 

tować w sprawach zamachu na bezpieczeństwo 
jaństwa. Spr m d a w c a  M o r e 11 e t przypisuje 
nowej ustawie wielką doniosłość, twierdząc, iż 

z b r o i  o n a  p a ń s t w  o d o  o b r o n y  p r a 
wa ,  r e p u b l i k i  i s w o b ó d  k o n s t y t u c y j 
n y c h .  Nowa ustawa która ma się składać z 82 
rtykułów, niebawem wejdzie pod obrady Benatu

tnjących P a r n e l l ’a, po które umyślnie jeździł 
niby do Ameryki, ale wzięty w krzyżowy ogień 
zapytań, zaplątał się, nie umiał dokładnie i p rze
konywająco udowadnió pochodzenia listów, zm u
szany był przyznać się, iż otrzymał za swą faty
gę 105 funt. 8tr. od H o u s t o n ’a, który pośre
dniczył w dostarczeniu listów redaktorom Times'a. 
Jak się zdaje, proces wytoczony P a r n e 1 l’o w i 
nie osiągnie zamierzonego celu. W opinii ludzi 
nieuprzedzonych P a r n e l l  nic nie straci, gdyż 
z okoliczności towarzyszących procesowi okazuje 
się, iż cała ta sprawa to intryga dążąca per fas 
ei nefas do zdyskredytowania ag itacji irlandzkiej 
w oczach postępowej części społeczeństwa angiel
skiego.

Mikrubia w usługach lecznictwu i leczenie 
wodowstrgte metodą Posteufa.

Serosko-bułgarskie układy handlowe. 
Między Serbią a Bułgaryą rozpoczęły się nie 

dawno w Belgradzie układy c zawarcie traktatu 
handlowego, ale nagle zostały zerwane, bo peł
nomocnik bułgarski otrzym ał polecenie powrotu 
do S fit. W tedy Biuro Reutera  rozgłpsiło z So 
lii, że przyczyną zerwania jest wygórowane żą 
danie Serbii, w której zagraniczne pausiawisty 
czne pod zepty pracują nad tem. by niedopuścić 
do bliższego porozumienia między obu sąsiednie 
mi państwami. Na to podejrzenie odpowiedziano 

Belgradu w wszelką stanowczością, że wpływu 
zagranicznego nie wywierano zaiskąd na rozpo- 
zęte układy, a przyczyna zerwania spada wyłą

cznie na Bułgaryę i jej opór.
I  rzeczywiście wina spada na Bułgaryę; albo

wiem rząd sernski już  dawno kilka lazy w zycał 
rząd bułgarski do przysłania swoich pełacmocni- 
tów i projektu traktatu, ak rząd bułgarski za 
chowy wał się zupełnie obojętnie i milcząco. Do
piero niedawno zdecydował się nareszcie przy- 

’ać pełnomocnika, ale usł mu takie inslrukcye, 
iż rząd serbski nie mógł żadną m iarą przystać 
na warunki, szczególnie co do handlu nieroga
cizną. Rząd serbski związany jest traktatom ban 

Iow m z Austro - Węgrami. Na mocy togo tra 
ktatu Serbia utrzymuje u siebie ścisły dozór sa
nitarny nad bydłem i obowiązana jest nie wpu
szczać do siebie obcego bydra bo tylko pod tym 
warunkiem może wysyłać swoje bydło do Au- 
stryi. Bułgarya zaś domagała Się przedewszyst 
kiem, aby dla jej bydła były otwarte granice 
serbskie Na to Serbia zezwolić nie mogła i to 
powód zerwania układów. Powód ten zdaje się 
jest tylko pozornym ; wiaściwe przyczyny są g łę 
biej, inaczej bowiem układy byłyby się już daw
no rozpoczęły, jak tego Serbia żądała i byłyby 
doprowadziły do celu.

Podczas togo krótkiego rokowania o traktat 
sekretarz komiaaryatu tureckiego w Sofii wrę
czył rządowi bułgarskiemu notę, w którjj z od
wołaniem się n i art. 1 traktatu berlińskiego wy 
powiedziano twierdzenie, że Bułga'ya, jako księ
stwo hołdownicze, nie ma prawa układać nię sa
modzielnie o zawarcie traLtatów handlowych, ani 
zawartych podpisywać. —  Na to odparł rząd 
bułgarski, że art. 8 tegoż traktatu przyznaje Buł- 
garyi to prawo.

W ten sposób powstał kontrowers między Tur
c ją  a Bułgaryą, ale przyczyny zerwania rokowań 
trudno w nim szukać.

Z  procesu PameHitów.
Komisya trzech, której powierzono zbadanie 

procesu Ttmes contra Parnell przesłuchała na 
ostatniem  posiedzeniu najważniejszego świadka 
P i g o t f a ,  tego samego który dostarczył reda
ktorom Ttmes'a rzesom ycn listów P  a r  n e 1 l’a, 
kompromitujących b ligę rolną i w ogóle stro n 
nictwo Parnellitów. Zeznania świadka nie dopro
wadziły do rezultatu, pożądanego dla wrogow 
Parnell’a. Spodziewano się uzyssać niezbite do
wody winy P a r n e l T a ;  tymczasem niezręczne 
zeznania świadKa nuogo  i e kompromitują, tylko 
jego .megc Z zeznań P  i g  o t t ’a wnosić można, 
iż je-t. to osobistość, Iitóra odgrywała w obozie 
feniań..kim rolę podobną do tej, do której z ta
kim cynizmem przyznał się major Le O a r o n ,  
Ta tylko między nim i różnica, i i  Le O a r o u  
jest człowiekiem zręcznym i dosyć zdolnym, pod
czas gdy F i g  o 11 jest starcem  słabym na umy
śle. który podjął się zadania nad siły. Opowie 
dział bajeczkę o pochodzeniu listów, kompromi-

( Odczyt m ia n f w Krakowie d. 13 lutego 1888 r. 
przez dra O. Bujwida).

(Dokończenie1
O s t a t n i e  l a t a  p r z y n i o s ł y  nam nowy 

nabytek. Niezmordowany Pasteur pierwszy obwie
ścił światu możność szczepienia osłabionych ba- 
kteryj w celu uchronienia zwierząt oa karbunkułu 

niektórych innych chorób.
Zbyt prędko jednak następowały po sobie te 

odkrycia, ażeby świat mógł je zrozumieć i przyjąć. 
To też kolejno wszystkie prace Pasteur’a spotykały 
ze strony badaczy obiawy nieufności i niedowierza
nia. Pierwszorzędna w tej mierze powaga prof. 
Robert K o c h  na zjeźtzie londyńskim wypowie
dział ironiczne zdanie: „c’est trop oeaupouretre  
vrai“. Fasteur, dowiedziawszy się, że odkrycia 
jego spotykają się z poóobnemi zaprzeczeniami, 
odpowiedział „qu’ils m ent, tant mieux , nous au- 
rons toujours sur eux d ix ans d'avance“. I  rze
czywiście pod względem zastósowań teoryi do 
praktyki wyprzedza Kocha ustawicznie. Po odkry
ciu szczepionki karbunkufu, odsirył szczepionkę 
cholery kurzej, potem tougst du pore, w końcu, 
wynalazł możność szczepienia osłabionego zarazka 
po uprzedniem  wprowadzeniu do krwi s iln eg ' 
jadu. Mówimy tu o szczepieniu leczniczo-ochron- 
nem wścieklizny po ukąszeniu 

Z szeregu doświadczeń na psach wykonanyeh 
doszedł Pasteur do przekonania, że jad wście
klizny znajduje się  w mózgu i rdzeniu przedło
żonym żwjer/.ąt na wściekliznę chorych, me ma 
go zaś an: we k-wi, ani w inuycn tkankach. 
Dalsze badania pokazały, że jad wścieklizny 
zmiejsza się co do siły, jeżeli będzie poddany 
lekkiemu ogrzewaniu i wysuszaniu. Gdy taki w y
suszony w ciągu dni 14 rdzeń zaszczepimy zwie
rzęciu, wścieklizna się nie objawi. Gdy kolejno 
zaszczepimy rdzenie 1 8 - 1 2 - 1 1  dniowego susze 
nia, możemy dojść stopniowo do zcszczepienia 
świeżego, a zatem mocnego rdzenia, a wściekli
zna wywołaną nie zostanie. Przeszczepiając sto 
pniowo rdzeń kręgowy jednego Królika paa- 
tego na wściekliznę na królika drugiego, z te 
go na trzeciego, zauważymy stopniowe zm niej
szanie się okresu choroby. Jeżeli pierws/.e króliki 
padary w 10 dni po zaszczepieniu to uastępns 
zaczę»y padać po dni&eh 9 - 8 w r szcie siedmiu.

W idzimy, że w tep. sposób wścieklizna stopnio
wo się wzmacnia, gdyż wynucha prędzej.

Suszony rdzeń takich właśnie na wzmocnioną 
wściekliznę padłych królików służy nam do wy
konywania szczepień po pokąsania.

Jeżeli ktoś zostań.e ukąszony, natenczas Pasteur 
zastrzykuje mu w pierwszym dniu rozpoczętego 
leczenia rdzeń suszony| przez dni 14, dalej 
stopniowo 13 12 aż do dwudniowego, t  j. ta
kiego, któryby mógł się stać przyczyną choroby, 
gdyby został zaszczepiony pierwszego dnia, po
przedzony jednak seryą słabszych rdzeni już 
złych następstw nie powoduje.

W  warszawskiej naszej pracowni robimy to 
nieco odim m nie, poczynamy bowiem szczepienia 
od rażenia 10 tylko dni suszonego i nieco ina
czej suszymy rdzenie do leczenii używane.

Jakim  spusobem objaśnić działanie jadu szcze
pionego już d o  UKąszeniu ?

Zdawałoby się, że jad słaoszy wprowadzony do 
ustroju po silnieszym już działać nie może!

Działanie to wyjaśniamy stopniowem przyzwy- 
czaieniem pewnych składników ciała do jadu. Jad  
wścieklizay należy do zarazków, które dostawszy 
się do ustroju, rozwijają się bardzo powoli, tak 
że choroba obiawia się nie prędzej, jak w m ie
siąc po pokąsanie. Otóż jeżeli w ciągu tego mie
siąca przyzwyczaimy tkanki ciała do działania 
stopniowo coraz silniejszego jadu  to jad, który 
się do8‘ai przy pokąsaniu szkodliwego dziaiania 
objawić już The może.

pie-wszej chwili jedyną odpowiedzią na to 
odkrycie Pasteur’a było to, co nazwać możemy,' 
osłupieniem ogólnem. W ciągu pierwszego roku 
badacze milczeli: Do Paryża tymczasem zjeżdżały 
się t/umy ludzi, pokąsanych przez wściekłe lub 
podejrzane zwierzęta oraz lekarze w celu pozna
nia metody i jej wykonywania 

Te tłumy, ten zamęt jaki w ciasnej pracown. 
Pasteur’# na rue D’Ulm panował, nie usposobiły 
mnie korzystnie dla samego badacza i jego me
tody i tylko zobowiązanie względem aasy im ie
nia Mianowskiego, kosztem której podróż odby
łem, zniewoliło mnie do rozpoczęcia odpowie
dnich prób w mojej pracowni prywatnej w W ar
szawie.

Zaraz też po powrocie z Paryża z Królikiem, 
danym mi przez Pasieur’a, po dokonaniu spra
wozdania Drzed A kadem ią ' Umiejętności w Kra
kowie oraz w Towarzystwie lekarskiem w W ar
szawie, rozpocząłem próbj na zwie-zętach i na
stępnie szczepienia u ludzi posąsanych, jacy za
częli zgła8zsć się dc mojej pracowni.

W ciągu pół roku miałem już 104 leczonych, 
przyczem jeden tylko wypadek zakończył się 
śm iercią »omimo leczenia. Stosowałem wówczas 
metodę Pasteur’a — pierwotną, polegającą na 
szczepieniu suszonego rd ien ir królika padłego na 
wściekliznę, poczynając od rdzenia suszonegc dni 
14 a kończąc na rdzeniu suszonym przez dni 
pięć.

p rzez cały ten  czas jednak poz< stawałem sce
ptycznie usposobionym, dla metody, — po pierw
szym zaś nieudanym  przypadku, gdy równocze
śnie pojawiły się zaprzeczenia ze strony profeso
ra P e t e r ’a w Paryżu a głów nie prof. F r i -  
8 c b ’a w W iedmu, którego uznana w kwestyacb 
bakteryologicznych powaga nadawała tem więk-
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sze znaczenie zaprzeczeniom z jego strony przy
znaję, żem zwątpił o metodzie, ile że moje pró
by na królikach dały mi również wyn.ki uie zbyt 
pomyślne. Postanowiłem więc zastosować metodę 
słabszą niż proponował Pasteur, polegając na za
szczepianiu rdzeni króliczych, suszonych od dni 
14 du 6. Metodę tę stosowałem bez względu na 
rady Btarego mistrza w ciągi poi roku u 190 
osób. — Jakiż był jej w ynik? Oto śm ierć ośmiu 
OBÓb z wścieklizny pomimo leczenia we wszys;- 
kich wypadkach silniejszego pokąsania, lub poką
sania w twarz.

Gdy w lipcu 1887 roku przywieziono mi dwu
krotnie po dwie osoby pokąsane w powiecie 
chełmskim przez wilki, kiorych wściekliznę stw ier
dziłem za pomocą doświadczenia, osoby te mia
łem  z góry za stracone. Postanowiłem jednak 
spróbować modyfikacji metody, idąc w części za 
wskazówkami P asteu ra , w części za doświadcze
niem własnem, przez rok stosowania metody na- 
bytem.

Przygotowałem rdzenie, susząc je  w sposób 
nieco odmienny, szczepiłem przytem  prędzej oraz 
silniej, dochodziłem bowiem do rdzeni 8 i 2-duio- 
wego suszenia. Od tego czasu wypadki śm ierci 
znikły zupełnie. Oto już p ó ł t o r a  r o k u  up ły 
nęło: w c i ą g u  t e g o  c z a s u  m i e l i ś m y  420 
o s ó b  l e c z o n y c h  — p o z o s t a l i  z d r o w i  
w s z y s c y !

Zwrócimy uw agę, że obecnie dopełniamy ści
słego wyborn pomiędzy chorymi, gdyż doświad
czenie pozwala nam skaleczenia szkodliwe od nie 
szkodliwych odróżnić, skutkiem czego trzeci* 
csęść zgłaszających się pokąsanych bez leczenia 
odprawioną zostaje, wszystkich prawie leczonych 
zatem za szkodliwie pokąsanych uważać musimy.

Wobec takich wyników pierzcha sceptycyzm; 
Pasteur i jego szkoła otwiera nam nowe n iespo
dziewane widnokręgi, że wspomnę tylko nawia
sem o niedawno odkrytej możności szczepień 
chemicznemi produktami bakteryj, oraz zachęca 
do dalszych w tym kierunku badań, których owo
ce niedaleka przyszłość, jak sądzimy, znakomicie 
pomnoży. Dr. O Bujwid.

K r o n i k a .
K r a k ó w ,  26 lutego.

M arszałek krajowy hr. Tarnowski wosoraj po
połndniu przybył z Dzikowa do Krakowa, a wieczor
nym pociągiem odjechał do Królestwa Polskiego.

P. Bronisław Trzaskowski, dyrektor gimnazyum 
w Tarnowie, obchodził 21 bm. czterdziestą rocznicę 
zawodowej pracy. Zasłnżonemu pedagogowi i oby
watelowi, którego praoa doniosłe dla kraju przy
niosła już korzyści, zasyłamy najszczersze życzenia, 
abysdłngie jeszoze lata w zdrowiu pełnić mógł zt- 
szczytne swoje obowiązki i należeć dalej do grona 
najwybitniejszych u nas pracowników w zawodzie 
nauczycielskim.

P. Adam Ruprecht, kandydat notaryalny we 
Lwowie, wpisany został na listę obrońców w apra- 
waoh karnych.

Zmiany W tutejszem staiostw ie. Nowo miano
wany sekretarz namiestnictwa p. Henryk L i n k ,  
pozostać ma przy tutejszem starostwie aż po konieo 
czerwoa br. Komisarz p. Zdziaław G e p p e r t  obej
muje kierownictwo starostwa w Staremmieśoie, gdyż 
tamtejszy starosta p Antoni L  e w i o k i ze wzglę
dów służbowych przydzielonym został do namiesf 
niotwa.

StowarzyszBniB opieki nad uwolnionymi wię
źniami w Krakowie. Celem porozumienia się nad 
założeniem takiego stowarzyszenia w Krasowie , za
prosił prezydent dr Szlachtowski na dzień 3 marca 
b r. tj. niedzielę o god*. 12 w południe do sali 
radnej grono przedstawicieli sądowniotwa, proknra- 
toryi, nniwerzytetn, oraz obywateli z inuyoh wnrstw 
miasta, kompetentnych do wypowiedzenia zdania o 
założeniu insty tucji, która ze względu na zu iozną 
liczDę nwolnionyuh z wiezień i potrzebujących po
mocy nieszczęśliwych powinnaby niebawem w^jśó 
w życie.

Podwyż8Z*ni« płac nauczycieli i nanozyoielek 
dla okręgu Rady szkolnej okręgowej miejskiej w 
Krakowie, w myól nowej ustawy wynosi na płaoe 
nauczycieli 5005 z ł r , na płace nauczycielek 5666 
złr. Na płaoe nauczycieli i nauozycielek nadetato- 
wych 1390 złr. Wydatek cały wynosi razem o złr. 
12 060 W ięcej niż aotąd.

uaulotki i szyldy sklepowe- Rozporządzeniem z 
— - 16 b. m. wezwał magistrat pp. komisarzy ob
wodowych do ścisłego przestrzegania uchwały eek 
eyi ekonomicznej w sprawie szyldów i markiz na 
u icę wystających. Według wydanego rozporządienia 
szy dy przed domami prostopadle do ściany fronto
wej zawicsz ie, nie mogą przechodzić wielkośoią 24 
cin. wysokości,  a 28 om. dłngośoi .  tudzież winny 
byc przytwi. jdz, ne do mocnyoh żelaznych prętów i 
mogą tylko do połowy chodnika nad ulicę wysta
wać. Szyldy takie nie mogą być niżej zawieszane 
nad poziomem chodnika, jak dwa i p6ł m etra, li 
oząc od dolnej Krawędzi szyldu —  i winny by<! od 
ohwili zapalenia latarń albo zupełnie zdejmowane, 
lub też tak do ściany domu przysuwane, by (ienia 
na cnodmki nie rzucały Przepisy powyższe odnoszą

się również i do markiz. — Polecono takie czuwać, 
aby kupcy oprócz szyldów nie wystawiali na widok 
publiczny na ulicy żadnych części ubrania, towarów 
i t. p., jako niezmiernie szpecących widok zewnę
trzny ulic.

Rozporządzenie powyższe, a właściwie ponowienie 
go, jest bardzo pożądane ze względu, że w osta
tnich czasach nawet ulice najgłówniejsze, jak Flo- 
ryańska i Grodzka, zaczęły przybierać oharakter 
wschodnich bazarów.

Nauka zręczności. Krajowa Rada szkolna we
zwała tutejszą Radę szkolną okręgową miejską, aby 
jej doniosła, ozy w czasie tegorocznych letnich wa- 
kaoyj szkolnych urządzony będzie kurs nauki zrę
czności (Słójd). Nauka zręczności zaozyua pomyślnie 
rozwijać się we Lwowie, gdzie ją w czterech szko
łach miejskich już zaprowadzono, a wedle uchwały 
tamtejszej Rady szkol, okręgowej miejskiej, ma być 
stopniowo zaprowadzoną we wszystkich szkołach lu
dowych męskioh. T/zech nauozyoieli lwowskich e- 
trzymało subwencye dla kształcenia się w nauce 
zręczności na kursie tu w Krakowie, a inspektor 
okręgu miejskiego we Lwowie p. M.eozysław Bara 
nowski umyślnie odbył podróż ze Lwowa do Kra
kowa, aby przypatrzyć się urządzeniu tutejszej szko
ły zręczności. a następnie zainicyowaó taką szkołę 
we Lwowie. InBpektor p. Baranowski znanym jest 
ze swych prao na polu pedagogioznem i ze śledze 
nia postępu nauki „sldjdu“ w całej Europie. -

Raut akademicki, który ma się odbyć jutro w 
środę w sali hotelu Saskiego, wzbudza powjzeohne 
zainteresowanie dzięki tajemniczości, jaka go otacza. 
Faktem jest, że młodzież akademicka przygotowuje — 
ale co ? Komitet zanze-wował sporą ilość biletów 
dla osób, któreby dopiero przy kasie wieczornej się 
zgłosiły. Pnprzód już ogioszono , ie wymagane są 
toalety wieozorowe u pań, u panów zaś fraki.

Zabawa tańcująca w Tow. strzeleckiem roz
ochociła lieznych uczestników i uczestniczki tak bar
dzo, i i  czynią starania. aby koniecznie w dobiega
jącym już do kresu karnawale powtórzoną być mo
gła. Gospodarza zabawy p. Miłaszewskiego proszą o 
urządzenie powtórnych tańców także rodzice mło
dych par tauoerzy, — zdaje się więc, że prośby 
będą uwzględnione. Przy okazyi wypada nam spro
stować błąd wczorajszej notatki o tańcach w Tow. 
strzeleckiem, gdyż prezes dr. Hajdukiewioz tańczył 
nie z małżonką, lecz z a y n o w ą  szanownego pre
zesa Izby handlowej panią Baranoweką.

Śluby. W kościele św. Mikołaja we Lwowie po
błogosławiony został związek małżeński p. Alberta 
Kordeckiego, porucznika ułanów, z panną Maryą 
Zamorską, córką redaktora Ogniska domowego.

W kościele ów. Anny odbył się w sobotę ślnb 
p. Kazimierza Śląskiego, obywatela z Królestwa Pol
skiego, z panną Kazimierą Księżarską, córką ś. p. 
Feliksa Księżarskiego, znakomitego architekty.

Budownictwo wypracowało nowy. a bardzo po
żądany projekt przepisów co do ustawiania mate- 
ryałów budowlanych na placach i ulicach.

Z ulicy Długiej donoszą nam iż niepokoje i 
hałasy nocne, o których nczyniliśmy w tych duiaoh 
wzmiankę, są następstwem nadmiernej liozby szyn
ków i kawi irń w tej dzielnicy. — Ogółem liczba 
koneensów na takie zakłady w tej ulicy wynosi 18, 
a pnłnwa powetaia w ostatniem trzechleoiu.

Z ulicy Łobzowskiej otrzymujemy narzekania 
lednego z obywateli na zbyt opieszałe oczyszczanie 
chodników ze śniegu, oraz żale na stróżów, nie po
sypujących chodników piaskiem.

Ulica M ała , łąoząoa ulbę Zwierzyniecką z ulicą 
Smoleńsk, ma być rozszerzoną do szerokości 12 
metrów.

Ze Ślizgawki. Jutro w środę na stawie Towa
rzystwa łyżwiarskiego obok ogrodu botani iznego od 
godziny 3 do 6 przygrywać będzie orkiestra woj
skowa.

Z kolei Karola Ludwika. Do dziś przeszkody w 
ruchn między Przemyślem , Lwowem i Brodami zo
stały usunięte i odbywa się ruch wszystkich pocią
gów tak osobowych jak towarowych na całej linii 
Kraków - Lwów - Brody normalnie.

Linie Krasne -  Podwołoozyaaa, tudzież Jarosław- 
Sokal i Dębica - Rozwadów - Nadbrzezie pozostają je
szcze zamknięte.

Zmarli, W Stebnikn zmarł Antoni Ł a b ę o s i ,  
żołnierz wojsk polskich z 1863 r., później starszy 
zarządca sprzedaży soli.

W Gnojnicy w powiecie ropczyckim smarł w 77 
roku życia Tomas* M a r y n  o wa k i ,  żołnierz wojsk 
polskich z 1831 roku, uczestnik bitw ph i 
łę k ą , Dembnem i W awrem, później wychodźca. 
Osiadłszy na roli w Galicyi, przymiotami charakteru 
zjednał sebie zmarły nfnośś i szaounek wśród lndn 
wiejskiego. Długie lata należał do grona członków 
Rady powiatowej w Pilime.

W Nowym Jorkn zmarł w 47 roku żyoia W ar
szawianin Antoni C i e ś 1 e w e k i , ceniony portre
cista

naoh .
we

w Stanisławowie i Mie- 
Lwowie konoepistami

Władysława Marka 
Strzelbiokiego 

namiestniotwa.
Prezydynm galicyjskiej krajowej dyrekcyi skarbu 

zamianowało kancelistę galioyjskiej prokuratoryi skar
bu Stanisława Basińskiego oficjałem kancelaryjnym, 
zaś ukwaliflkowanego podoficera Reinholda Freya 
kancelistą przy proknratoryi ssarou.

Przeniesienia. Namiestnik przeniósł komisariy 
powiatowyoh: Bronisława Waydowioza z Nowego 
Sącza do Kołomyi, Piotra Hubai-Dobrzanskiego ze 
Lwowa do Dobromila, Jana Winiarskiego z Ciesza
nowa do Trembewli, Bolesława Studzińskiego z Do
bromila do Tarnopola, W ro.awa Waleryana Jeło- 
wiokiego ze Złoczowa do Żółkwi, hr. Maurycego 
Dzieduszyckiego z żółkwi do Nowego Sąoza, Zdzi
sława Gepperta z Krakowa do Staregomiasta, Jó
zefa Kazimierza Jagoszewskiego z Trembowli do 
Cieszanowa; przeznaczył n iwo mianowanego komi
sarza powiatowego £ 4 w am . hr. StarzeńBkiego do 
Sanoka, a nowomianowanych koncepistów namiest
nictwa : Stanisława Korytowekiego z Przemyślan do 
Złoczowa, Władysława Marka ze Stanisławowa do 
Jarosławia i przeniósł praktykantów konceptowych 
namiestnictwa • Jana Yrltzego z Jarosławia do Stryja. 
Alberta Różańskiego z Grybowa do Nowego Sąoza, 
Hieronima Zahradnika ze Stryja do Jarosławia, Ka
zimierza Wysockiego z Rawy do Tarnowa, Kazi 
mierzą Jastrzębskiego z Wadowic do Grybowa, Wi
tolda Kalin Lassotę z Cieszanowa do Stanisławowa, 
Mieczysława Tabeau z Tarnowa do Cieszanowa, Zy
gmunta Rndnickiego z Bóbrki do Rawy, Angusta 
Dobieckiego ze Lwowa do Wadowic, br. Zdzisława 
Brunitikiego ze Lwowa do Żółkwi i Kazimierza Way ■ 

Lwowa do Bóbrki.ze

Na cole rautu akademickiego (Wzajemna po
moc akad.) nadesłali pp.: J. W. 25 złr., hr Czo- 
snowska 20 złr , Michał Beryscha 10 złr.; ntdtc 
złożyli przy kupnie biletów : pani prof. Straszewska 
15 z ł r p r o f .  Dargun 10 z łr ,  prezydent S z la g o w 
ski 10 złr., p. Pawlikowski 10 złN, p. Bngo John 
10 złr., p. Schneider 7 złr., p. Janiga 6 złr., p. 
Ponikło 6 złr., pani Jorozyńska 5 złr.

Repertoar tea tru  krakowskiego.

We c z w a r t e k  28 lutego: „DaniSzewyfg wzno
wiona komedya w 4 aktaoh Aleksandra Dumasa, 
syna.

W s o b o t ę  2 maroa: Na dochód Bronisławy 
Wolskiej po raz pierwszy „ Pensjonat papy Kolbe", 

w 4 aktach Schoenfelda i Tewellego.

W i a M t i  n a l a n e ,  literackie i a r t f i ty s z p .

Na posiedzeniu administraoyjnem wydziałn 
filologicznego Akademii Umiejętności załatwiono na- 
stępująoe sprawy : Na konkurs imienia ś. p. S. B 
Lindego nadesłano dwie prace: 1) dra Andrzeja 
Cinoiały, notamusza w Cieszynie: „Słownik wyra
zów, używanych w księstwie Cieszyńskiem"; 2) Ste
fana R am uha: „Słownik wy-azów pomorskich". Do 
oceny tyon prac Wydział wyznaczył komitet, złożo 
ny z pp prof. Małeckiego, prof. Malinowskiego, 
dra Wisłockiego i dra Tretiaua.

Do komitetów konkursowy oh imienia ś. p. Pio 
busa Barczewskiego w ylraiio: J) dc komitetu dc 
oceny dzieł historycznych : prof Morawskiego i dra 
T retiaka; 2) do komitetn. oceniającego dzieła sitaki: 
prof. Lepkowskiego, Sokołowskiego Maryana, dra 
Tomkowiczs i p. Alfreda Roemeia.

Rada szkolna krajowa doniosła zarządowi aka
demii, iż p. minister wyznań i oświecenia, reskryp
tem z d. 21 listopada 1888 L. 696, oznajmił, iż 
byłoby rzeczą pożądaną, ażeby zasady pisowni pol
skiej, przepisane do przestrzegania w zzkołach, były 
zupełnie zgodne z zasadami, przyjętemi przez aka
demię, oraz że przywiązuje szczególniejszą wagę do 
tego, ażeby jak najrychlej mogło przyjść do skutku 
wydanie podręcznika,, uzasadniającego powyższe za
patrywania Wydział na wezwanie zarządu akade
mii wyznaczył komitet, złożony z prof, Malinow 
■kiego, Morawskiego i Tretiaka, który ma przed- 
Btawió referat o kwestyach spornych piso sui na 
najbliś-isem posiedzeniu wydziału.

zawsze wierzytelnościami hipoteoznem: w zupełności 
pokryty.

Z tego wynika, że Zakład statutami nie jest woale 
związany dc odbywania losowania corocznie, a tern 
ramej dc losowania corocznie każdej kategoryi li
stów. Jest tylko obowiązany do wylosowania, lab 
spłacenia każdego listu w terminach oznaczonych, 
zateni w cągL lat 18 lub 36 i do przestrzegania, 
by suma listów będący, h w obiegu była zawsze po
kryta odpowiednią sumą nabytyoh hipotek.

Mimo to Zakład idąc za wzorem innych instytu
tów zarządza od początkn swego istnienia corocznie 
losowanie listów zastawnych i dłnżnych, a nawet 
od r. 1883 po dwa losowania rocznie, nie będąc 
jednak co do wyboru kategoryi listów żadnemi in- 
nemi względami krępowany, prócz:

a) że hsty dłużne tworzą oddzielną kategoryę od 
listów zastawnych z powodu różnicy wymaganego 
dla tychże listów ubezpieczenia zastawniczego, i dla
tego fundusz lesowania listów zastawnych nie bywa 
nigdy używany do losowania listów dłużnych;

b) że przy losowaniu listów zastawnych te kate- 
gorye więcej uwzględniane bywają , któryoh termin 
obiegnwy jest krótszy, a więc wcześniej wylosowane 
być mnszą.

Gdy zaś 18-letni okres obiegowy listów litera B, 
których emisya nosi datę 1 listopada 1872 r., 
inż z dniem 1 listopada 1890 upływa, i do tego 
dnia reszta listów tej kategoryi nietylko wylosowa
ną, ale i wypłaconą byó mnsi przeto przy losowa
niu z d 31 października 1888 wypadło koniecznie 
i przedew jzystkieir listy tej kategoryi uwzględnić.

Postanowienie zawarte w tekście listu zastawuego 
oo do orooznego losowania, nie jest wyjątkiem ze 
statutu, a odnosi się do obowiązku losowania coro
cznie listów zastawnych w o g ó l e ,  a nie do każdej 
pojedynczej kategoryi, lub seryi w s z o z e g ó l e .

Galicyjski Zakiad kredytowy tiemsk..
Odpowiedź ta nie może właścicieli listów nielo- 

sowanych saspoKoió Oni trzymają się tego, co na- 
risane na liście — i słnsznie, bo treść listn jest 
u m o w ą ,  zawartą między kupującym a  sprzedają
cym. Skoro na liście napisano „ c o r o c z n e  1 • s c- 
w a n i e " ,  to właściciel listu nie m że sob;- tego 
inaczej wytłomaozyć, jak tylko, że t a  k a t '  go r y a 
listów, na której to napisane, oo rok osowaną be- 
dzie. ie  zatem numer jego listu oo roku znajdzie się 
w urnie do losowania.

obecni byli rzeczoznawcy, członkowie ankiety i 
deputow ani: Pernerstortei i Lewakowftki. zostało 
przez policyę rozwiązane.

Petersburg 26 lutego. Dzienniki rosyjtkie o- 
mawiają obszernie ZLjścia z Aczinowem, wyraża
jąc ż a l. że Francuzi przelali krew Rosyan.

Udowodnioną jest rzeczą, iż mimo urzędo
wych zaprzeczeń, św. synod dał pieniądze na 
wyprawę Aczinowa, a duszą jej /był Pooiedono- 
scew

Berlin, 26 lutego. Gesarz W ilhelm  przybył na 
herbatę i karty do Moltkego

Wczoraj dawał obiad ks. Bismark.
Darmstadt, 26 lutego. Ślub kB. Alekaandra 

B attenberga z panną Loisinger, odbył się w Men- 
tonie 6 lutego. Ks. Aleksander ma odtąd prze
bywać za granicą pod nazwiskiem ks. H artenau.

Paryż, 26 lutego. Niebezpieczeństwo powo
dzi minęło.

Wiedeń, 26 lutegc (Spraw, giełdowi i godi. 2 
min. 10.). W ęgierskr renta złota 102 ‘65, papie
rowa 9a 85, akcye kolei Karola Ludwika 2 0 7 '— , 
ruble 1 2 9 — .

Pszenica 7*73, żyto 6*20.

K n r s a  t e l e g r r a f l e i a e .

Rpaztrzeżenla m eteorologiczne
fpodług Obserwatorynm krakowskiego).

Kraków, dnia 26 lutego.
wczoraj 

g. 10 w.
dziś 

g. 6 ran o
Ciśnienie powietrza 

(zred. do 0°)
Temperatura 

w stopniaob Celsinsza
Kierunek i moc wiatru 

(0 feJ cis <a, 10 burza)
Wilgotność względna 

(w odsetkach)
Stan nieba 

0=pog ■ 10 zuo pochm.

736,4 mm 736 8 mm

— 4° 6

WF Wl

10

- 6 ° , 8

SSW 1

84%

dziś 
g- i  pop

785.8 mir

4 0 * ,1

W SW1

64%

10 10

Mianowania. Namiestnik zamianował komiB&rza 
powiatowego Edwarda hr. Starzeńskiego w Kornen 
burgu w Niższej Austryi, tudzież koncepistów n&- 
mieatnioiwa : Walentego Bielawskiego w Rzeszowie, 
Antoniego Szydłowskiego w Tarnopolu i Romana 
Tcbórznickiegn we Lwowie galic komisarzami po
wiatowymi, a praktykantów konceptowych namiest
niotwa : Stanisława Korytowekiego w PrzemyślS-

Dzi&i ekonomiczny.
Z galic. Zakładu kredytowego ziemskiego w 

Krakowie Otrzymujemy następnjące pismo:
Na zapytanie postawione w Nr. 42 dziennika N. 

Reforma  z d D ia  20 b. m., dlaczego galic. Zakład 
kredytowy ziemski przy lasowaniu d. 31 paździer
nika 1888 odbytem, poddał pod losowanie tylko li
sty zastawne lit. B, a zaniechał losowania listów 
zastawnych lit. A, oo się ma sprzeciwiać przepisom 
statutu, pospieszamy z odpowiedz >ą :

Statut Zakłada zawiera co Jo losowania listów 
zastawnych tylko jedno postanowienie, a mianowicie 
w §. 72 tej treści: L i s t y  z a s t a w n e  b ę d ą  l o
s o w a n e ,  l n b  w o z n a c z o n y c h  t e r m i n a c h  
s p ł a c o n e ;  zaś §. 76 zawiera nadto postanowie
nie, że ogół wydanych listów zastawnych musi byś

U w a g i :  Barometr bez zmiany dość niszo przy 
lekkich połndniowo-zaohudnicb wiatrach. Sum nieba 
pozostanie pi ze ważnie pochmurny, chwilami małe 
opady.

W a g l a l d a i e  w i w d w A a-Afct WJ.
K im w wa,.

dnia 26 lutego 188ń. aastr.
złr. | et.

Zjednoczony dług w papierach . . 83 1 70
Zjednoczony dług w srebrze . 84 15
Austryackt ren ta  złota . . . . . 111 45
5%  austryacka renta (marcowa) . . 45
Akcye banko austro-węgierskiego 885 —
Akcye kredytowe ............................... 813 90
Londyn .................................................. 121 15
Srebro ...............................
20-to frankówkt za sztukę . . . . 9 57 V,
Dukaty austryadde . . . . 5 68
Banknoty banku niemiec. za 100 n*. Ćf i5

Odpowiedzialny Redaktor: 
la d eu sz  liomanowicz. 

Wydawca: Dr, Lesław B tronchi

Rubryka „Nadesłano" nie poohodzl od Rftdak- 
cyi, która też żadnej odpowieazialności za nią 
nie przyjmuje

Telegramy „Nowej Reformy:1
Wiedeń 26 lutego. Ankieta robotnicza kończy 

dzisiaj swoje obrady.
Polscy członkowie ankiety: T o m k i e w i c z  

S t a s i ń s k i  przyłączyli się do chrześcijańsko 
socyalne- frakcyi księdza E  i c b o r  n a i zerwali 
łączność j '# w o m «  innym i polskimi rzeczoznawca' 
m i: M - a ń k o w s k i m  i T a b a c z k o w s k i m  
którzy zajęli stanowisko ogólne, występując w 
obronie całego stanu robotniczego.

M a ń k o w s k i  zarzucał K o ł u  p o l s k i e m u  
na wczorajszem posiedzeniu ankiety, ie nie tro 
szczy się ono wcale o iuteresa polskiego stanu 
robotniczego. T a b a c z k o w s k i  postawił wy 
kształcenie roDOtników, jako główny poBtulaf i 
równocZHŚnie z&strzeg! się w imieniu kl/sy ro
botnicze, przeciw zamierzonemn zamachowi wy
znaniowemu na s z k o ł y  l u d o w e .

Wiedeń, 26 lutego. Na dziMejśaem posiedzeniu 
ankiety robotniczej przy 6 pytaniu, dotyczącem 
kompetenoyi Izb  robotniczych, zabrał znowu głoB 
p. M a ń k o w s k i ,  wskazując na konieczną po
trzebę wciągnięcia w zakres działalności Izb tak
że r o b o t n i k ó w  w i e j s k i c h .  Mówca żałuje, 
że Koło polskie w tym względzie największe sta
wia przeszkody, pozornie wyBtępnjąc w obronie 
autonomii i pozostawiając załatwienie kwestyi ro
botników wiejskich dla sejmu, gdzie wszystkie 
sprawy traktują się z partyjnego stanowisku n- 
przywilejowanych stanów.

Wiedeń, 26 lutego. Wczorajsze zgronradzenie 
stowarzyszenia robotników „Prawda*, na które n

N A D ESŁA N E.

Piawdziwenr zbawieniem dia cierpiących na 
gardło i piersi są  prawdziwe urzędownie zbc- 
dane Uoirbony cebulowe Tietta. W tychże przer 
domięszanie pewnych substancyi usunięto zupeł
nie ostry i nieprzyjemny smak cebuli, a tern sa
mem. podano chorym do gardła i piersi prawdzi
wie znakomicie działający i tani środek leczni
czy. Barazo wielu chorych, którzy latami całemi 
używając wszelkieb innych środków cierpieli — 
sławią pełni wdzięczności — znakomity skutek 
Bombonów cebulowych Tietza

Uważać należy na imię Tietza, które kikaarotnie 
powtórzone jest na jtakieoikn — każdy inny wyrób 
odrzuoió należy, lako podrobiony bez wartości 

Prawdziwe w pączku h po 20 i 40 centów u 
następujących f irm : w K - a k o t i e  n Edw arda 
Radtera, ul. Szewska, 5 ;  Wiktora Redyka, ap te
ka pod barankiem ; F . Sobierajskiego, apt pod 
słońcem ; E. Stockmara, apt. pod złotym słoniem , 
w aptece J . Trauczyńskiego; w E i l s k u  n Al
freda Blumenthala. apt. pod koroną Przedmieście 
n iższe; w B o c h n i w aptece ta. G a tty ; w 
O z ó r t k <  w i e  w aptece L* Nossif;^w P i  ś n i e  
w a p t  Zygm. Czajka; w T a r n o w i e  u M .  Adle
ra, apt. pod aniołem: G ł ó w n y  s k ł e d  w Kr o -  
m i e r y ż n  w Lptece F . Kfiżarz ;~w S ę d z i s z o 
w i e  w aptece J. Mizerskiego.

N A D ESŁA N E.

B t  . _
nąjczrstbzr 

w o t l a  m i n e r a l n o

SICZAW A-ALKAtlCm
sła vny zdrój od 100 l a t . jedynie pomocny w 
chorobach przewodu oddechowego i poitarmc 
wego, przy ̂ reumatyzmie, katarze żołądka i 
lęcherza Znakom tj środek dla rekonwalescen

tów i podczas ciąży. (87)
Najlepszy napój orzeźwiający i pokrzepiający.

Henryk Mattoni, Karlsbad,. Wiedeń.

J K ra k O w , d n i a  26/2.
' (Boi bieżącego kuponu.) 

inble papierowe rozyjskie sa 100 rubli 
ńarki niemieckie . . . .  za 100 mar.
jo.to frankówka a ł o t a .............................
1% Pożyczka krajowa galio. za złr. 100 
t1,, % Pożyczka krajowa galio. „ „ 100
> % Obłigaoye indemu. gi 1. ?.» Ar 100 k. m. 
D/s i  Listy zastaw. Banku krąj. zł n r. 100 
5% ''bligi omi-ialne . . . .  I Emis. 
1% L sty zastawne Tow. kred. ziem. . ,
i% „ „ ■ „ « U Em-
D/« 6  „ „ • » » • • .

„ i  prem. 10 % 
„ „ iwr.saiOlal

Król. Pol. za rubli 100 
.  -  100n

likwidae.

L w ó w , d n ia  2 3  2 .
fB<z oiećąoegc kuponu.)

Akeye Banku hip. gal. (dywid.) na złr. 200
5 % Listy zasi. Tow. kr«d. ziem. sa złr. 100
D/r* .  .  „ Wm I* n rj n n n • *• .

,  X  Okr. 56 „ 100
5*/,% Listy zast. Banku kraj. „ „ 100
6 6  Listy zast. Banka hipit. gul. ., 100 
* 4» Obłigaoye indemn. galic. za zł. 100 m. k. 
D/,% Obłigaoye pożyczki kraj. sa złr. 100 
6% Oblig. komun. Banku kraj. „ „ 100

płacą (żądają

128 50
59 -  
9 54 

101 -

95 — 
104 25
96 60 

100 40
96 15
93 30
97 75 

100 50 
103 -- 
100 25
94 -
84 50]

12# 50 
59 35 
9

103 — 
>6 -

105 10 
97 60 

101 40
97 15
94 60
98 60 

101 50
104 — 
101 -

95 50 
86 50

100 76 
97 65 
92 25 
96 65 

100 10 
104 50 
95 -  

100 -

101 75 
98 65 
93 50 
97 65 

101 10 
105 50 
96 -  

101

W a r sz a w a , d n ia  2 5 /2 .
;Be», bieżącego kuponu.)

t ,8‘Z  “ »‘a5rae z r- 1869 za rnbli 4% Listy likwidacyjne . .
5 % Listy zast. Warszawy 1 Em. ”
5* » » „ II
5 * - » m  ; :  ’
6*  - - : iv  ;

Wiedeń, dnia 25/2. 
O b l l g l  d ł u g u  p a ń s t w a

bez bieżącego knponn.
5 % Renta anstr papier, ab 16 + za złr
H  " » 8!®bl™ n .
4% n  n  Z ł o t ą ...............................................

5% „ „ papier, nowa „ „
4 % Losy z t. Ib54 na 250 dr. ab 20 £  za 
5% „ „ 1860 „ 500 „
H  x ,  1860 ., 100 „

„ 1864 bez % <.ałe „
„ „ 1864 bez % poi n

Obłigaoye korony węgierskiej.
4 % Renta u  ita na 1000 złr. za zł 
5% x paoierowa • , * r
5% Obi. w.Ostb. z 1876 wzł. .110% e 
Pożyczka prem. węg. po 100 złr. „

” ■ » ■ r»* \ ”4% Losy Cisańakie (Thei*s-Reg,>„

płacą żądają

100 96 50
100 — 87 50
100 96 50 97 __
100 94 — 94 75
100 93 — 98 75
100 93 50

100 83 75 83 95
100 83 05 84 25
100 111 35 U l 55
100 99 25 99 45
100 139 — 140 _
100 141 - - 141 50
100 146 25 147 25
100 183 183
100 182 ■ M -

100 102 20 103 40
100 94 50 94 70

.100 114 80 115 40
100 137 15 la8 25
100 137 76 183 25
100 125 00 126 —

Obłigaoye IndemDUaoyjne.

5 % Obi, "ad. ab 10 % eta. Galioyitia 100 mJc.
>. „ „ 10% „ Buków. „ 100 „ ,

5% x .  x 7% * Siedm. „ 100 „ „
^  n X „ 7% „ Węgier. „ 100 „ „

Różne Inne pokyozkl.

5 % Lobv Donan-Regnlir u 1870 za aztnkę 1 
>*, Po* „  .  18/8 „  „  1
i  *  8 *  oika po t. pr. po 100 fran. „ » a
0% Losy tureckie pr. 400 „ „ n 1

Llety zastawu*.

A ',% Bana krajowy galicyjski za 
5% „ obi. komou,
5% Banku hip. gal. u O (  pr. „ 
>% „ „ „  40-letme . „
4»/i % Boden-Credi. sllgem. Ja.. „ 
3% Boden-Credit ailg. ost. z pr. „ 
4% Gial Tow. kred. ziem. okr. 41 
4‘/«% x „  X .  M 
5% Gnu, Tow. kred. ziem. stare „ 
4ł/i% Bau u austro-węgierek „
4% » x X X
4% Banku hip. węg. z premią „

ptaoą

104
104
104
104

123
106
33
23

104 7u
tOb 
)u6 5 
U 5 25

124 25 
107 — 
33 80 
23 4

złr. HM 96 75 97 25
100 100 25 10: _

100 103 25 104
100 100 25 100 50
100 100 60 101 20
100 104 50 105 •-
100 91 1. 95 15
100 37 80 98 -
100 100 90 101 -
100 101 70 102 10

.N io o 99 60 100 -
»• 100 106 50 iOI -

Obłigaoye pierwszeństwa kelel.
5% Albrechta . . .  na 300 słr. sa 100 
K % Ferdynanda północ, na 3U) „ „ 100 
41/, % Kar. L. Em. z 1881 na 3'J0 „ „ 100 
5% Koszyoko-Bognm. „ 200 „ „ 100
4% Lw.-Ozer. z 1884 300 s. ab. 10% „ 100 
4 % .iwo .■ Czerń z 1884 ne 300 -łr „ 100
i % Rudolfa w złocie . „ 200 „ „ 100
l<& Siedml^gr^ izhie . „ 200 „ „ 1*' *
3% Lomb [Sndb.) na 500 h . aa  attukt 1 

Pi n.-łinp. I. Em. na 200 u r  sa lOO 
5% Nordosty . . .  „ 800 „ „ 100

L o ■ v.

Budap. /osy Bazylika . *■
Krea. H ł  b a n d ln  i  p rzem . n a  100 z łr .

u ł
Tow. żegi. Dun. ab 10%

i a—eonegc Krzyża austr.
„ „ węgier.

BndoLa ........................
Stanisławowskie . . . .  
4̂ 1% Tryesteńskie . 
i%

40
100 , 
2r  , 
40 , 
10 , 
5 , 

10 , 
20 , 

100 , 
. 50

płacą żądają

100
100
100
102

145
100

19

101 50 
100 i  , 
100 80 
10S 70 
85 75 
90 _

100 20 
146 20 
U l i. 

70 10f- 10

OtU
Irwii.

6 -  

f —  
13-- 
16—  
zS-50 
39 
12T-) 
2 4 -

II u>e tankowa,
ni oduu . . .  na but złr,

■ lankrpn u  Wiener . . „ 100
Kredy, dla handla i przem. „  160 
Kreditbui. węg. Ailgem. „ £00
L aenderbank ........................200
Anstro-węgierekie . . . .  600
U nionbank........................„ 100
Galie. Bank hipotonia] . „ 200

w. a. 7 90 8 20
w. a. 185 — l l 5 50
n  k. 62 25 63 --
w. a 133 - 191 -
w. a. 23 50 2 4  —
w. a. 63 50 84 —1
w. a. 19 KR : 55
w ' i  i '  20
w 50
w ■ - i i .  — 4  5(1
m. ~ j.30 - 160 5(1
w. i 77 - - 7V —

1 0 — 1 
131
&■ 

1-Y50 
7' 
9-50 
9-94 

J7fr, 
2 hr. 

26-87

133 25 
110 25 
klS — 
,1L 
231 
887 - 
231 4# 
391 -

,ewa.

'94iKi

Akeyi
Alfeid-Fiums 
Ferdynuida Północn. . 
Karola Ludwika . . 
Lwowsko-Caerniow-*aszy 

.OBzyeko-^ogumiiiskie .
Bndolfa....................
Siedmiogrodzkie . . . 
Staatseisenbabn . . . 
Lombardy (Sftdbahn) . 
Żegluga aa Daaąji

a t  y.

aa 200
.1050
x 210 
h 200 
X 200 
.  300
x *00 , 200 
„  3JĆ

50(

złr,

133 75 
110 75
313 bo 
815 50 
•jSJ 60 
IS89 ~  

19 76 
294 -

195 75 
261b— 
2 6 50 
238 -
156 50 
20 > -  
_94 76 
253 * 
10r 40 
„ i

W a l
Dukaty pełne ważne . . .  **■ sztbkę
20-to F ranków kiJ.............................  »
20-to Markówki . » r
Pół-lmperya y roa- pełna ważne „ „
Funty sstariiagi.......................  »
Banknoty w łe s d c .................. „

■ l i  pa-derewi . . zr 100 zstnk

i 5'*
11 w  
9 C7 

lb O# 
47 65

128 87

106 25

207 — 
238 50 
156 — 
199 25 
1«5 2T 
t u  —
io : v«o

5 70 
9 58 

11 81 
9 n  

13 14 
47 76 

129 13

J / l i r A R  K f n n i A I *  w v m i f l n v  W  K r a l r n u i i o  R  t / n  a  U n ł  l i n i a  &  ,Q  kupuje i sprzedaje krajowe i zagraniczne papiery, akcye, listy zastawne, losy, monet; po najprzystępniąjesye
•  ■“ - ■ R . n F d ®  J .  -mm.dwM I.wVd. ww mMmm.uwmm.jf W l \ l  dlnU W Iuy (ljU O iw  j j ! ,  I l l l l d  t *  0 |  cenach. Wymierna wylos. papiery, kupony. Destaroza nowe arkusze kuponowe. Zlecenia mkuteesnia odwrotną pooa



Nr. 48. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 27 Lutego 1880.

Ko-eeeyonowaiis

PRACOWNIA KAMIENIARSKA
JANA CZUBY

właściciel* kamieniołomów w Bieśniku 
wykwnywi wszelki* roboty w zakres zawodu 
kamienia rakiet wshodzaor , tak badowun” j r  
równiiż i pomnik, we i  .amionia drobnoziarni
stego (podkarpackiego piaskowca), niealegająee 
go żadnym wpływom powietrza tui w ilgooi, 
Łianowicie: rókoły. futryn. , schedy płyty po
destowe i balkonowe, posadzki kamienne i płyty 
trotuarow e, pomniki z ciosu i m t.m uru i t. p.

Wszystka pa icM eh - ipimiarkowańszych. 
(Jama tn ie : (Tohwałą Świetnej Ba iy miasta T ar
nowa z d. 16 listopada 1882 r. udzielono .Tanowi 
Caubie, wfatueielowi kamieniołomów w Bieśniku 
p. Zakliozyn. za trwał, i dokładnie wykonaną 
robotę, io itire jo a ą  d a  m iasta Tamowa tamo i 

w nalełytym ozasie, pisemne uznanie.

SUM p u łk i*  I ciosowi » lamowie
r a p n e e l w  c m e n ta r z a . 464 2 0

1  e  s
mieszaniec z wilkiem (Wolfsbnnd), żóity, 6-inie- 
sięezny, w ,  omy do użyoia ja» > stróż i towa- 
rsyK, ; s.  ̂ Wenażeryi Jleatenerra 
s w a  o s  n a j a l i n ą  

' de sprzedania.
3 0  z ł r .

475 1

L. Ii3.
Konkurs.

UagiaŁrat kr. w. miasta Myśle
nic, celem obsadzenia posady le
śniczego miejskiego , z plącą ro
czną bOO zlr., oraz ryczałtem ty- 
lalem „pniakowego" w kwocie 10- 
zlr , rożpiSuje się ninirjszf-m kon
kurs na tę p sadę, o udzielenie 
której podania, zaopatrzone dowo
dami kwalifikacyi, w terminie do 
10 marca b. r. tutaj wnoszone być 
maia.L

Warunki przyjęcia: 
ni^przekraczi* nosó -łO Jat życia, 
wy a/auie się twalifikacyą do 

samoistnego zarządu lasami, 
świadectwo służbowe, 
znajomość języków krajowyoh, 
świad. ctwu zdrowia, 

fpżenie kaucyi w wysokości je- 
ł-ocznej płacy.

'"Myślenice, 18 lutego 18S9 r.
Burnrstrz 

4 2 6 3 A .  L c h a c z .

«AŁO N MÓD
orti

ffUGOWMA S U C E ! SAMSKlSH 
J r u c i r i i  I i l i i t i n i c i

w Hrakcwie
Uh 14.1 ipn, v mk Wgs Jr igi.

został zaopatrzony w świece
n b U r k i 1 e ie p e e k k i

wykonnjs szybko 27 17 O
suknis halowe i wieczorswe
podłag ostatnich mmali paryskich, no 

iw  i bardzo umiarkowanych, przyjmuj* 
równ.sł Mkala la  edś wir łam

B I L A N S
S tow roM ia p M owio „Praca i Oszcz^ność"

z poręką nieograniczoną w Sądzie zapisanego
z a  r o k  1 8 8 §

liczącego z końcem roku 1888 członków 857.
Stan b ierny. Stan czyn n y.

W#1 W róciłem  już z 
Uj podróży.
Uo

A n to n i  S ied e k .
Ul. Lubicz, 19

Z rachunku udziałów . .
„ wkładek na rash. bież.
„ odsetek naprzód pobr.
„ funduszu rezerwowego
„ funduszu rozporządz.
„ stra t i zysków

Bazem . . . .

złr. ct. I zir. ct
12.290 06 Z rachunku pożyczek . . . . 65.776 32
47.920 33 założenia i urządzenia 129 86

2.348 87 zapasu druków . . lOu -
1 2.240 96 1 n zaliczek procesowych 445 16
i 103 85 b a s y ...................... 259 91
| 1.807 18
66.711 25 Razem . . . . 66.711 25

Pierwsza galic. fabryka tektury zwy 
czajnej i smołowej do krycia dachów.

M . K b h le r .
D y r e k o y a

J. B o ro w ie c .
476 1

J .  K a lc z y ń s k i .

A PTEK ARZA RYSZARDA B R A H 1T A
p i g u ł k i  s z w a j c a r s k i e

od 10 lat zastosow ane i polecane przez profesorów, praktykujących 
lekarzy i publiczność jako tani, przyjemny, pewny i nieszkodliwy

środLeL. domowy 1 leczniczy.
W ypróbow ane przez

Dr. B .  Y irc h o w a  Prol. Dr. v . F r e r ic h s

Ważne
urn u u u u n m u iij uii j p u a i j n u u u i  u u u u u n .

Pt/ecamy s.ę do dostarczania papy smołowiowej 
dla krycia dachów z pie wszej galicyjskiej fa
bryki papy dachowej w Trzebini przewyższają
cej wszelkie fabrykaty gorno szląskie tak co do 
ł rwarości jak i gatunku p o  e  sn a c h  k o n 
k u r e n c y jn y c h .

Próbki i cenniki na żądanie gratis.
M a n d e lb a u m  & M elzer  

425 3 18 w T rzebin i.

f -  G le ic b e u b e r g s k i  : 1

' Proszek na strawność

prof
w BerIMe,

v o n  G ie tl  
w Wonaohium, 

B e c la m a
s Lipa .u ( f ) ,  

v .  A u s a b a u m  
w Monachium, 

H e r tz a
w Amsterdamie, 

K o r c z y ń s k ie g o
w Krakowie, 

B r a n d ta

w Berlinie +), 
v . S c a n z o n i  

w W artburgu, 
C. W it ta  

*  Kopenhadze, 
Z d e k a u e r a

w Petersburgu,
S o e d e r s td d ta  

w Kazaniu, 
L a/m bla  

w Warszawie, 
F o r s te ra  

w Birmingham,w Kolo! warze,

w nieregularnych funkcjach  brzucha,
c ie rp ie n ia c h  w ą tr o b y , do leg liw o śc ia ch , h e m o r o id a ln y c h , 
o s p a ły m  s to lc u , d e n g o trw a le m  z a tk a n iu  s to lc a  i p o c h o d z ą c y c h  
7. tego  d o le g l iw o ś c i ,  j a k :  bó lach  g ło w y ,  z a w r o c ie ,  d u s zn o śc i ,  

u tr u d n io n y m  o d d e c h u , b r a k u  a p e ty tu  i t. p.
Z powodu, swego łagodnego działania chętnie biorą kobiety pigułki szwajcarskie 

apte arza Ryszarda Braudta i przedkładają je nad ostro skut ujące sole, wody gorzkie, 
krople, mikstury i t. . .  2 )5 2 -5

W celu  ochrony kupującej p u bliczn ości *<M f
zwiana się jeszcze szczególną uwagę, że znajdują się w ohiegu pigułki szwajcarskie 
z nadzwyczaj podobnem opakowaniem. Przy zakupnie należy s:ę zawsze przekonać przez 
zdjęcie zapakowanego do pudełka opisu użycia, że etykieta posiada powyższy Z D n k ,  oiały 
krzyż w czerwonem polu i podobizną podpisu Rchd. Brandta. Prócz tego trzeba jeszcze 
szczególniej pamiętać, że pigułki s/.wa earskie aptekarza 7 -hd. Brandta >Io n u b y c i a  
w  a p t e k a c h ,  w  K r a k o w i e  u W . R e d y k a ,  Ł .  R o s n e r a  i E .  N t o c k -  
D ł a r a .  sprzedawano są w pudelkach po 70 centów (w żadnych mniejszych pudełkach). 

Składniki są na zewnątrz na kzżdem pudełku podane.

zawierający sól źródlaną.
Pudełko 1 złr. 12 c.

D r .  E r n e s t a  F i k r s t a ,  król. serbsk. 
nadwor. aptekarza w miejscu kuracyjnem 

G l e i c h e n b e r g .
Skład w Krakowie w aptece J. Trau- 

A^czyńskiepo. 2075 4 6r j |

Stan osłabienia
u starszych i młodszych osób Jęczą trwr 
le sławne w świecie preparat?  od
żyw cze aadlekarza sztabowego Dra 
R u llera . P rep ara ty  te  odmla 
dzają u śp ione s iły  cia ła  uapo- 
w r6t. Szczególniej jako środek wzma 
cniająuy osłabienie męskie wypróbowany 
Cena złr. 3.10, pocztą o 25 et. więc-j 

Główne źródło ao sprowadzania 
8t. tóeorgs - A p o th ek e , W ien, 
V., W lm m ergasse, Nr. 33 , dokąd 

wszelkie zlecenia adresować należy. 
Skład w Krakowie w aptece E. 

Stoeknnara. 220 3 10

Me dałem  brązow ym  M inisterstw a h an d lu  na  w ystaw ie w K ra
k ow ie w r. 1887 odznaczona

Miejska Fabryka Gipsu w Bochni
wyrabia i wysyła

Gips surowy, m ielony do uprawy gruntów pod koniczynę, 
tymotkę, lucernę, buraki itp. lOO k ilo  6 0  cnt.

Gips palony, m ielony, m urarski do sufitów i na gzymsa
lOO k ilo  1 zir.

Ceny rozumieją się loco dworzec kolejowy w Bochni.
Za worek na 100 kilo dolicza się 30 centów, niezniszczone worki przyj

muje fabryka napowrót w przeciągu dni 20 od dnia wysyłki za zwrotem należy- 
tośc i; wysyła także gips w workach do fabryki opłatnie nadesłanych.

Fabryka wyrabia również na zamówienie 438 2 3

gips alabastrowy, rzeźbiarski i do modelowania.
Z a r z ą d  m ie js k ie j  F a b r y k i  G ip s u  w  B o ch n i.

P ó ł n o c n a  A m e r y k a

PIW O
w butelkacn i w beczkach

O K O C I M S K I E
Exportowe i Marcowe.

l .  ter2/ni.
Obwieszczeń ie.

W i M Ś u y

jarmark na konie
Mf A M j  10 - j c t  1889 rozpoesnie si j 

w Krakowie wiosenny pięciodniowy ja r
mark na konie szlachetne, gospodarskie 
i wtośowńokie.

ja rm a rk  na konie szlachetne odbywać 
s u  będzie w krytej ujeżdżalni pod Ka- 
p. cynam i, tudzież na placu przy tejże 
ąjlżdlalni.

konie znajdr pomieszczenie w krytej 
m ed ia ln i pod Kapucynam i, w stajni 
urządzonej przez jej dzierżawcę p. Igna- 
f V r Ztngetia, tudzież w  stajniach prywa
tnych, w domach zajezdnych i Lotda h 

lift 12 Marca 1889 (wtorek) odbędzie 
ssą główny jarmark na konie włościań
skie na piecu „na Groblach".

Wyjaśnień udzielać będzie Wydział III  
M ig 'śtm u  m Krakowa, który również 
będzie przyjmował zgłoszenia i odbierał 
kó-eapondeneye.

t Kraków, 10 lnlego 1889 r.
4.H 2 3 1 — jńM ta

B r .  S z la e h to w sk i.

Do
Mtocztrni przy al. Brackiej, 5,

/p n jw o z ą  « iu en m ,

2  G r o d k o w i e

smidtanę i mleko
w naMyniaeh plombowanyoh. Jakość i świeżość 
mleka i masła może być każdego esaau w mle
czarni m raw Jrerą. Poleea się P . T. Publiczno
ści nabiał wszelkiego rodzaju z dóbr Qrodko- 
wiokioh , oraz masł > kuchenna, tołowe i śmie
tankowe , .ery z Ciobawy i zwyuzajne wiejską 
kawę. herbatę, ezekois lę oraz przekąski, jakoto. 
szynki, o ro .j , p, i ’* ity m a d ; , drób, konserwy, 
ehleb wtejkki i Grahama p o  C e n a c U  n -  

■ l a r k t w a n y e h .  435 3 8
ł,

SajtaAsza
s p r/ s d s ź , zam iana I wynajem  

FORTEPIANÓW
w Krakowie, przy ul. Grodzkiej, L. 33, 

li piętro, .rn  t i s
poibca Szan. P. T. Pu Ono* nośni zawsze świeży 
wybór używany ih  i nowyen instrumentów, które 

po najtańszych cenach sprzedaje.
Przy odpowiedniej gwaraneyi Zakład daje 

każden'0 n a  ruty. — Tamże fortepian fabr. 
bzwajgaofera, uzj waay, za 200 złr. do sprzedania. 

Zakiad etw arty od 9 —12 i 3 —5

D o W l M T S r M » f l G  w  M s t n l t o b a  i do innych miejsc O a u a c l y  
jak równii do Z o o ł i o d i i  Lola. S t a n d  w  prowadzi n a |k r o t m z a  i n a j t a l t '  

t a  drog- p,jrVi ( 4 ,  l o t n o i  s .
C eny ja z d y  z H a m b u r g a

di 1 1, e l i r r  & M o n t r e a l  marek 9 8 .  — I do W i n n i p r g ........................ marek 1 4 8 .3 0
do C h i e a g o .................................. „ .  4 6 . ł l>  |  do R e g i  ' »  N. W. T. ,  1 7 5 .6 0
do S t .  Paul, Minnesota „ 1 6 1 . — |  do 8 a n  F r a n c i s e o  „ 3 0 7 . 0 0

urtiby, zamydlające podróżować, zawiadamia się w ich własnym in teresie , aby udawały 
s.ę wprost do

C a n a d i t s c b e  P o s t d a m p f s c h i f f s - G e a e l l a c h a f t  

Allan E rotłiers &  Co.
1 9 ,  J a m e s  S t r e e t ,  I . I T E B P O O L .

albo do ich zastępstwa H p i r o  A  C o .
concessionirte Schiffs-Ejcpedienten 

383 2 26 8 ,  D e ic h th o r m t r a m m e ,  R A H B D H U .

{  H A N D E L  p o d . K O T W I C A M I I

Mam zaszczyt donieść Szan. Publiczności, iż otworzyłem

towarów korzennych, delikatesów, win
austryackich, węgierskich francuskich, reńskich, burgundzkich, hiszpań

sk ich , włoskich, portugalskich i szampańskich,

R um u, Araku, Cognacn, JLikterów
krajowych i zagranicznych

PIWA PIL.ZKTEŃSKIEGO
z  b r o w a r u  a i e s z c z a ó s k ie g o  i  ż y w ie c k ie g o ,

P o r t e r u  a n g i e l s k i e g o  i ż y w i e c k i e g o .
Równocześnie otworzyłem obok handlu obszerny lo k a l, składający 

się z kilku pokoi, do śn iad a  A, obiadów  i k o lacy j.
Recząo za dobroć towarow, niemniej za smaczne, świeże , czysto sporządzone 

potrwwy dobrą i szyoką obstugę i również po bardzo umiarkowanych cenach bęaę 
się st«r>> bzan. PuDliczDosoi pod każdym względem zadosyć u ozy nie

Polecając się łaskawym względom, pozostaję z głębokim szacunkiem

jP io tr  J a d o w s k i ,
395 5 5 K r a  r ó w ,  u l i o a ,  O r o t l s l L z i .  l a .  4 9 .
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H A N D E L  p o d  „ H O T W I C A H D

Ces. R adcy D ra Mchindler-Rarnay

Maryenbadzkie Pigułki Redukcyjne
p rseciw  zb ytn iej o ty ło śc i i p rzetłu szczen in  w ew nętrznych  
organów  /.uakumLi sku teczne , są w v iększych aptekach , w kra Kowie na 

składzie i L. Rosnera, E. Stockmara i Konst. Wiszniewskiego. 295 2 e 
P raw dziw e ty lk o  z m ark ą ochronną i p od p isem  nacw i-k a .

Krajowa parowa fabryka
c z e k o l a d

i ODTŁUSZCZONEGO CACAO
f  A  A  t ;  E  1 . 0  V  A L E « I «

*  c. k. n a d w o r n y  f a b r y k a n t  czekoladą/ w  T ry je śc ie .  |
7fli7Mvnśnv mAriałami na wszystkich wystawach, w których brał udział.Zaszezyuooy medalami na wszystkiob wystawach, w których brał udział, 

i  W ied eA  1 8 7 3  H o r s  C o iic u r s . D y p lo m  m ię d z y n a r o d o w e g o  8 ą d u . t
yj Fabryka ta, założona w r. 1857, jest pierw ,zą w monarchii austro-węgierskiej, która fj
d  najnowsze ulepszenia mechaniki u siebie zaprowadziła. ^
j. W yroby w olne od cła  w całej m on arch ii. ^
a  Cenniki na żądanie opłatnie i darmo.

Głowtiy skład fabryczny: Triest, Riva, Pescatori, 20. ^
Jedyne składy ”  handlach: w Krakowie Jana M iki; w Tarnowie Tadeusza Scharfłai £ 

w Bze rowie Jana K ibitza; we Lwowie Fryderyka Scnleichera. 39 10 13 ir
Z a s tę p c a  I g n a c y  R in g e l l ie im  w K r a k o w ie .
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Za .a aitiie wykon-nie obstalunków reer,' 
sumiennie znany

Skłai Plwff Krajuweęo i Zairanicznejc 

J .  1 I F E E B
w  Krakpwie «iMca ów. fana, 5

40 10 0

Dzierżawa folwarku
około 200 morgów odo „j gleby, przy szosie, 
/4 mili od stacyi kolejowi^, jest z inwentarzem 

i zasiewai ii p o d  I s r d z o  k o r z y s tn e m i  
w a r u n k a m i n a  d łu ż s z y  c z a s  (ko 

o d s t ą p ie n ia .
Wiadomoćć w Administracyi .„N. Reformy'1 

ustnie lub listownie za a i* iłaniem marki na 
10 centów. 451 2 5

Bollon
podwójnie mocny, ztnuy w (ralteyi z dobroci i 
stosunkowej taniości, lepszy pewnie od wszysi 
kich fabry znyeh wy-obów tego rodzaju, bo ' 
własnego bydła, d r o b i n  i zwierzyny wvrahian> 
poleca Z a r z ą d  d w o r u  E a p s z y u  poczt < 

B r z e ż a n y  ( G a l i e y a ) .
Nr, 00. Z samej zwierzyny i drobiu z  t r u  

i ł a m i  1 kiio ( d w a  f a n t y )  7 z ł'. >0 cen 
Nr. 1. Z samej zwierzyny i drobin 1 kilo 

złr. 50 centów.
Nr. 2. Z cielęciny , drobiu , wołowiny 1 k 

5 złr. 5C centów. 15 30 ' 6

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez 

użycie
Pigułek roślinnych Cauvaina.

Przepisywano przez lekarzy francuskich . za
granicznych od (at 30-tu zawsze i  wielkiem po
wodzeniem , } onieważ składają się wyłącznie z 
roślin, nie sprawiają rżnięcia ani kolek i mogą 
się używać jako srodc^ orzeźwiający, oczyszcza
jący krew lub spraw ia ąey przeczyszczer ie. Me
toda użycia w polskim języku. Wymagać należy, 
aby pigułki CauTaina znajdowały się we flakoni
kach włożonyc i pudełeczka Kartonowe i aby na 
każdej pigułce znajdował się napis G a u T H in .

W Paryżu w aptece pana D e l i a u t ,  rue 
Faub St. Danis, 147.

Dostać można w Krakowie w apte' aoh pp 
W. Redyka, .'. Trauczyńskiego i K. Wiszniew
skiego ; we Lwowie w aptece pp. Rnckera i u 
Faliksia Krzyżanowskiego ; w Poznaniu w apt 
Dra M ankńw icza; w Brodach w aptece p. Kul- 
laka i F ranzosa; w Czerniowcuct w aptece p .  

(łołichowskiego. 77 9 o

Proszę żądać wyraźnie P r o f ,  P r a

K e m m e r i c ł i a

Ekstrakt mięsny
(Towarzystwo akcyrne Santa Elana, Południowa Ameryka),

aby się prz konać, zc ienże w smak u i w yd atn ości w szy stk ie  
iu u e  przew yższa.

B o  n a b y c ia  w e  w s z y s tk ic h  w ię k s zy c h  h a n d la c h  k o 
r z e n n y c h  i  d e l ik a te só w .

D o n i e s i e n i e .
Mam zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, że od stycznia  

1880  roku objąłem

Resiauracya na stacji M a i państwowej w  Suchy.
Dziękując za dotychczasowe względy, okazywane mi w Krakowie, 

polecam się Szanownej P. T. Publiczności zapewni, .iąc ,  że i nada! 
staraniem rnojem będzie wszelkim wymogom Szan. PP. Podróżujących 
w zupełności zadosyć uczynić. Z szacunkiem
2 23 30 F e r d y n a n d  T u rlitf tsk i.
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K. RZACA i CHMURSKIc
w  K r a k o w ie  p r z y  u l i c y  św . G e r t r u d y , L .  4 ,

polecają swoje

wody mineralne.
Woda selterska

zalecana w katarach oskrzeli i płuc, zastępuje w zupełno 
ści, jeżeli nie przewyższa, w odę se lte r sk ą , z Prus 

sprowadzaną.

W o d a  B i l i ń s k a
zalecana we wszelkiego rodzaiu katarach, zaduszce, tudzież 

w cierp’en.ach przewodu pokarmowego.

W o d a  V i c h y
G  r a n d L e - G  z l l l e  1  C o l e s t e n s

bardzo zachwalana i powszechnie przez pp. lekarzów
zalecana. 392 2 0

Zakład fabryczny wód mineralnych sztucznych
z a ło ż o n y  w  r o k u  1863

w  K r a k o w ie  p r z y  u l i c y  św . G e r t r u d y, X . 4 .

tSD N

::xxxxxxxxi:
F R A N C IS Z E K  T IT L

skład fabryczny przednicn sukien i towarów wełnianych
w  B e r n ie  (M o ra w a ) G ro sse r  P la tz ,  19 ,

poleca swój najlepiej dobrany skład na każdą porę roku, jako też su k n a  
na ca le  w ypraw y i k o stiu m y  lib ery jn e  ta k  d la  służby  
państw a, jakoteż dla urzędów  lasow ycli, straży  ogn iow ych

p. — Wzory bezpłatnie.i t.
Z a ł o ż c  n y  -w ir r o k u  1 8 4 2 .

soooooo<poooooooq
164 6 16

J A N  IH N A T O W IC Z
poleca

wyśmienite M/DŁA do twarzy, mycia rąk i kąpieli,
w y szc ze g ó ln io n e  za  sw e z n a k o m ite  ic ła sn o śc i  

7 medalami zasługi i 2  dyplomami uznania.
Mydło do golenia brody 25 ct 
Mydło migdałowe 1 ,  20 i 25 ct.
Mydło kokosowe, białe do rąk, 10 i 20 ct.
* ydło palmowe, żółte 6, 12, 18 i 20 ct.
Mydło grysikowe , r-yśmienite do twarzy i rąk,

4o ct.
Mydło żółtkowe. wydelikaca, wygładza i znako

micie oczyszcza skórę 30 ct.
Mydło ziołowe, otrzymujące się przez zgęszeze- 

nie soku roślin aromatyczno - żywicznych, 
znakomite 25 ct.

Mydło piżmowe, posiada bardzo przyjemny piż- 
m .wy zapach 30 et.

Mydło paczulowe, przyjemnej woni i jest bardzo 
poszukiwane 3u et.

Mydło różane, najprzedniejsze 40 i 80 et.
Mydło oliwne dla dzieci 36 ct.
Mydło z igieł sosnowych ,  przyjemne w nżyciu, 

skuteezuif ochrania saórę od liszajów i wy
rzutów :• 0 ct.

Mydło bal8amiozne, oczyszcza skórę, nadaje bia
łość i delikatność 30 et.

Mydło fijołkowe, przyjemnej woni 45 ct.
Mydło kosmetyczne, usuwa piegi, opalenia sło

neczne , twarzy prywraoa świeżość i bia
łość 6!> et.

Mydło hygieniozne przetłuszczone, nadzwyczaj 
delikatne i speeyalnie zastosowane do twa
rzy 50 ct.

Mydło ryżowe, używa się do wydelikacenia i 
wybielenia skóry na twatzy i rękach 6ń o. 

Mydło glicerynowe, białe, łatwo p iemące, wy- 
oczyszcza skórę i ohroni

Mydło g‘icerynowe przeźro zyste , zawiera 3 5 ^  
czystej gliceryny, znakomicie wp ywa na 
naskó.ek 20 30 i 40 ct,

Mydło glice~ynowe płyune, we flaszeczkach, oczy
szcza skórę od pryszczy, liszajów, trądzi
ków flaszka 40 ct.

Mydło piaskowe, do mycia rąk, 15 i 25 ct.
Mydło pumeksowe, dc mycia I ołnierzyków i m an

kietów gutap mchowych 50 ct.
Mydło tymulowe znakom ¥ie oczyszcza skórę od 

wszelkich wyrzutów 15 • t.
My ło karbolowe, bardzo korzystnie myć ręce, 

tw arz, a nawet całe ciało w czasie epide
mii , celem ochronienia się od zakai i 
nia 20 ct.

Mydłc siarkowe, z wielkiem powodzeniem uży
wa się do zniszczenia pryszczów i wszel- 
kiean rodzaju wyrzutów na skórze 25 ct.

Mydło benzesowe ,  bardzo korzystnie używa się 
do usunięcia wyzutów i plam skórnych 
25 et.

Mydło kamforowe, uśmierza świędzen:e i p ie
czenie skóry, usuwa wyrzuty i ozerwoność 
z twarzy i rą s  25 ct.

Mydło miodowe, do wydęlikatnienia rąk , kawa
łek 10 ct.

tiydfn mieszczańskie, znakomite, 10 ct.
Mydło smołowe ,  zawiera 40 % czystej smoły 

(dziegoin; nsuwa pryszcze, liszaje, wszelkie 
wysypki skórne, pocenie nóg i łupież na 
głowie 30 ct.

Mydło 8mołowo-glioerynowe, miękozy i oczyszcza 
skórę od liszajów, trądzików i t. p ., kawa
łek 30 ct. * 96 2 0

bornie oczyszcza skórę i ohroni od prysz
czenia się 30 ct.

^abyć można we Lwowie w sklepach własnych al. Kopernika , 1. 3, Hotel E u 
ropejski i uł. Halick* róg Wałowej. W Krakowie Sukiennice, I. 20. W Czer- 
niowcach Rynek, 1. 2, oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach.

% drukarni Zwi%ikow«tj w K rak sie . Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A, Szyjewnti.


